
VI Plenum NK ZSL

Wyższe kwalifikacje rolników 
czynnikiem rozwoju wsi

W Warszawie odbyło się wczoraj VI plenarne posiedzenie 
NK ZSL. W czasie obrad, którym przewodniczył prezes NK 
ZSL — Stanisław Gucwa, omówiono problemy dotyczące 
wiedzy i kwalifikacji, jako istotnego czynnika rozwoju 
wsi i rolnictwa.
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Po śmierci M. Ngouabiego

Depesza kondolencyjna 
z Polski

W związku z tragiczną 
śmiercią przewodniczącego KC 
Kongijskiej Partii Pracy i pre 
zydenta Ludowej Republiki 
Konga — Marlena Ngouabie­
go. I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek i przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski wystosowali depeszę kon­
dolencyjną do Komitetu Cen­
tralnego i Komitetu Wojskowe 
go Kongijskiej Partii Pracy.

PAP

Seminarium Czerwonego Krzyża

Dyskusja 
w zespołach 

problemowych
Wczoraj, w kolejnym dniu 

obradującego w Warszawie I 
Europejskiego Seminarium 
Czerwonego Krzyża — jego 
uczestnicy, przedstawiciele 22 
narodowych stowarzyszeń 
czerwonokrzyskich z Europy 
i ze Stanów Zjednoczonych — 
zwiedzili stolicę naszego kra­
ju.

Po południu rozpoczęły się 
obrady w dwóch specjalistycz 
nych zespołach problemo­
wych, w których omawiano 
szczegółowe zagadnienia po­
pularyzacji międzynarodowe 
go prawa humanitarnego o 
ochronie ofiar wojny.

Dyskusja w zespołach pro­
blemowych będzie kontynuo­
wana dzisiaj. (PAP)

Kongres na Rzecz Demokracji odmówił udziału w rządzie

M. Desai nowym 

premierem Indii
Morarjj Desai, 81-letni przewodniczący prawicowo-centro- 

wego bloku Janata, został wczoraj nowym premierem Indii, 
ale przypłacił ten sukces pierwszymi zadrażnieniami we­
wnątrz koalicji, która w wyborach powszechnych z 16—20 
bm. pokonała Partię Kongresową.
Sprzymierzony z Janatą cen­

trowy Kongres na Rzecz Demo­
kracji, niezadowolony ze sposo­
bu w jaki dokonano wyboru 
premiera, odmówił wejścia w 
skład rządu. Wskutek tego no­
wy gabinet indyjski nie rozpo­
rządza w izbie niższej samo­
dzielną większością i będzie za­
leżny od poparcia mniejszych 
ugrupowań. Blok Janata zdo­
był bowiem równą połowę 
miejsc, o jedno za mało, by 
sprawować władzę o własnych 
siłach.

Na konferencji prasowej 
wkrótce po zaprzysiężeniu Mo- 
rarji Desai oświadczył m. in.,

Wstrząs podziemny 
w woj. legnickim

Wczoraj rano między Legni­
cą a Polkowicami wystąpił 
silny samoistny wstrząs gó­
rotwórczy. Wstrząs odczu­
wany był najsilniej na po­
wierzchni, zwłaszcza w wyż­
szych budynkach (przesuwa­
nie mebli, spadanie przedmio 
tów, kołysanie się żyrandoli). 
Nie pociągnął on za sobą żad­
nych strat.

Badania prowadzi miejsco­
wa stacja sejsmograficzna. 
Wl?**»ono do nich również o- 
środek krakowski. (PAP)
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Na 60 rocznicę Rewolucji Październikowej

Wielkopolskie „Dni przyjaźni" 
prezentują dorobek Kraju Rod

W Wielkopolsce odbywają się „Dni przyjaźni*, które są 
inauguracją obchodów 60 rocznicy Rewolucji Październiko­
wej, utrwalających braterstwo narodów Polski i Kraju Rad.
Od 26 marca do 3 kwietnia 

br. trwać będą II Kaliskie Dni 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
których organizatorzy zaplano­
wali ponad 1000 imprez we 
wszystkich miastach i gminach 
województwa. Inauguracja na­
stąpi 26 bm. w Ostrzeszowie 
podczas wiecu przyjaźni, po 
którym zostanie otwarta wys­
tawa ukazująca współpracę ka 
liskich i radzieckich zakładów 
produkcyjnych. Potem codzien 
nie we wszystkich środowis­
kach będą się odbywać spotka 
nia z uczestnikami Rewolucji 
Październikowej j działaczami 
z Kraju Rad oraz imprezy — 
popularno-naukowe, kultural­
ne. rozrywkowe i sportowe. 
Program „Dni” przewiduje m.

Rokowania 
wiedeńskie

W Wiedniu odbyło się wczo 
raj kolejne plenarne posiedzę 
nie uczestników rozmów w 
sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej. Wystąpił na 
nim przewodniczący delegacji 
brytyjskiej.

Na spotkaniu z dziennika­
rzami przedstawiciel delega­
cji zachodnich powtórzył zna­
ne koncepcje o „ogranicze­
niach asymetrycznych”. (PAP) 

że jego rząd będzie utrzymywał 
„serdeczne i dobre stosunki ze 
wszystkimi krajami świata na 
zasadzie wzajemności”, nie za­
mierza mieć z żadnym krajem 
„stosunków specjalnych” i po­
stara się o to, by stosunki z 
jednymi państwami nie szko­
dziły stosunkom Indii z inny­
mi. Mówiąc o sprawach we­
wnętrznych, zapowiedział lik­
widację bezrobocia „w ciągu 
dziesięciu lat”, wprowadzenie 
prohibicji w całym kraju i ogra 
niczenia wydatków na utrzy­
manie rządu.

Desai powiedział, że nazwiska 
pierwszych członków gabinetu 
ogłosi dzisiaj, w dniu otwarcia 
sesji nowej izby niższej.

☆
Morarji Ranchhodji Desai, pre­

mier pierwszego niekongresowego 
rządu Indii jest zarazem pierwszym 
premierem nie pochodzącym z In­
dii północnych, gdyż urodził się w 
1856 roku w Bhadeli, w stanie Gu- 
dżarat, nad Morzem Arabskim.

Pracował początkowo jako urzęd­
nik w brytyjskiej administracji ko­
lonialnej. W 1930 roku przyłączył 
się do ruchu niepodległościowego. 
Był kilkakrotnie więziony. W nie­
podległych Indiach był ministrem 
spraw wewnętrznych, a potem pre­
mierem ówczesnej prowincji bom- 
bajskiej. Do rządu centralnego 
wszedł w 1956 roku iako minister 
handlu i przemysłu. W łatach 
1958—63 i 1967—69 był ministrem 
finansów, a w tym drugim okresie 
również wicepremierem.

Po śmierci Nehru (1961) po raz 
pierwszy starał się o stanowisko 
nremiera, przegrał jednak z Lałem 
Bahadurem Shastrim. Po nagłym 
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in. otwarcie 30 wystaw na te­
mat osiągnięć ZSRR, pokazy 
arcydzieł radzieckiej sztuki fil­
mowej, liczne występy zespołu 
estradowego „Drużba”, spektak 
le teatru estońskiego i zawody 
sportowe np. w ramach ..Aler­
tu olimpijskiego młodych — 
Moskwa — 80”.

Także 26 bm. — koncertem 
w Górniczym Domu Kultury 
„Oskard” — zostaną zainaugu­
rowane Konińskie Dni Przyjaż 
ni Polsko-Radzieckiej. Potrwa­
ją one do 6 kwietnia br„ a wy 
pełnią je setki różnych imprez 
organizowanych we wszystkich 
miastach i gminach wojewódz 
twa. M. in. odbędą się spotka­
nia z rosyjską i radziecką mu 
zyką i poezją, projekcje fil­
mów należących do klasyki ra 
dzieckiej, wystawy i odczyty 
prezentujące dorobek Kraju 
Rad.

Po raz czwarty zostaną zor­
ganizowane w Koninie Teatral 
ne Warsztaty Przyjaźni. Bę­
dzie to II etap tej ogólnopol­
skiej impreży przeznaczonej 
dla reżyserów i członków zes­
połów amatorskich.

W Leszczyńskiem „Dni orzv 
jaźni” trwały od 21 do 26 lu­
tego br. i zostały wypełniane 
spotkaniami, wystawami, kon­
certami i wieloma innymi in­
teresującymi imprezami. które 
zgromadziły tysiące uczestni­
ków. M. in. w Lesznie z udzia­
łem 100 aktywistów TPPR i dy 
plomatów radzieckich odbyło 
się forum poświęcone współ­
pracy Polski, i Kraju Rad.

W PHskicm, gdzie „Dni przy 
jaźni” odbyły sie przed kilko­
ma miesiącami, obchody 60 ro­
cznicy Rewolucji Październi­
kowej zostały zapoczątkowane 
w lutym bieżącego roku uro­
czystościami z okazji wyzwolę 
nia regionu i 59-lecia Armii Ra 
dzieckiej. Odbyły sie również 
imprezy popularyzujące ra­
dziecką piosenkę i poezję. -Os­
tatnio aktyw partyjny woje­
wództwa pilskiego spotkał S’ę 
z konsulem generalnym ZSRR 
w Szczecinie — Michaiłem Pri- 
waHchinem.

W województwie poznań­
skim dobiegają końca rozpo­
częte 1 lutego br. „Dni przy-

A. Kosygin w Rabę
Przebywający z oficjalną wizy­

tą przyjaźni w Finlandii premier 
radziecki A. Kosygin odwiedził 
wczoraj kombinat metalurgiczny 
w Rahe. Spotkał się on z pracow 
nikami kombinatu na wiecu w 
stalowni zakładów. Przemawiali 
na nim premier Kosygin i wice­
premier Finlandii — A. Karja- 
lainen. Po południa szef rządu 
radzieckiego odwiedził siedzibę 
władz miejskich w Rahe.

Rozmowy ZSRR - Tanzania
Wczoraj kontynuowano* w Dar 

es-Salam rozmowy między prze­
wodniczącym Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. Podgórnym 
i przewodniczącym Partii Rewolu 
cyjnej, prezydentem Tanzanii. J. 
Nyerere. W tokn tych rozmów 
poruszono problemy międzynaro­
dowe, stanowiące przedmiot za­
interesowania obu stron. Potwier 
dzono bliskość poglądów w spra­
wie walk, antyimperialistycznej 
i antykolonialnej.

Partyjne spotkanie
Wczoraj w siedzibie KC KPZR 

odbyło się spotkanie członka 
Biura Politycznego, sekretarza KC 
KPZR a. Kirilenki i zastępcy 
członka Biura Politycznego, se­
kretarza KC KPZR B. Ponomario 

jaźni na wsi”. Dotychczas 
odbyło się 15 spotkań z przed­
stawicielami Konsulatu Gene­
ralnego ZSRR w Poznaniu, a 
w każdej gminie takie impre­
zy, jak spotkania z oficerami 
Armii Radzieckiej i uczestni­
kami „pociągów przyjaźni”,

Dokończenie na str. 2

Dla ofiar kataklizmu

Począwszy od wczoraj, przez trzy dni członkowie stoczniowego 
Klubu Honorowych Dawców Krwi przy Stoczni Szczecińskiej im. 
A. Warskiego oddawać będą krew na rzecz ofiar trzęsienia zie­
mi jakie nawiedziło Rumunię, Bułgarię i Jugosławię. Na zdjęciu: 

Grzegorz Gaca oddaje krew.
Fot. — CAF

Obrady Komitetu Przestrzennego
Zagospodarowania Kraju

Ponad 2100 prac badawczych składa się na dorobek prawie 
2 fr letniej działalności Komitetu Przestrzennego Zagospoda­
rowania Kraju. Zajmuje się on m. in. doskonaleniem metod 
planowania przestrzennego i badaniem procesów urbanizacji 
kraju. Wyniki badań i ekspertyz są wykorzystywane przy 
przygotowywaniu planu społeczno • gospodarczego rozwoju 
Polski do roku 1990 oraz planu zagospodarowania przestrzen­
nego kraju. Jedna z takich ekspertyz dotyczyła lokalizacji 
Huty „Katowice”.
Ocenie dotychczasowej dzia 

łalności Komitetu Przestrzen­
nego Zagospodarowania Kra­
ju PAN i perspektywom dal­
szego jej rozwoju poświęcone 
było plenarne posiedzenie Ko 
mitetu, które odbyło się wczo 
raj w Warszawie. Uczestniczą

wa z przewodniczącą KP Hiszpa­
nii, D. Ibarruri. Przedstawiciele 
KPZR i Kp Hiszpanii poinformo 
wa-H się nawzajem o działalności 
swych partii i wymienili poglą­
dy na aktualne zagadnienia mię­
dzynarodowego ruchu komunisty­
cznego i robotniczego oraz inne 
interesujące obie partie proble­
my.

Konferencja prasowa J. Cartera
Na konferencji prasowej, któ.a 

odbyła się wczoraj w Waszyng.o 
nie, prezydent USA — J. Carter 
zapowiedział, że sekretarz stanu 
C. Vance przedstawi podczas 
swych rozmów z przywódcami ra 
dzieckimi na początku przyszłego 
tygodnia w Moskwie „nowe pro­
pozycje” dotyczące negocjacji na 
temat ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych.

Z dalszych wypowiedzi prezy­
denta wynikało, że jego admini­
stracja nie zamierza zrezygnować 
z prób ingerowania w sprawy 
wewnętrzne innych krajów ped 
pretekstem tsw. obrony praw

W referacie Prezydium NK
ZSL oraz w dyskusji podkreslo 
no, że dla pomyślnej realiza­
cji perspektywicznych zadań 
rolnictwa niezbędne jest nie 
tylko lepsze techniczne wypo­
sażenie gospodarstw, ale rów­
nież podniesienie kwalifikacji 
rolników oraz specjalistów za 
trudnionych w instytucjach i 
organizacjach obsługujących 
wieś. Trzeba bowiem pamiętać, 
że rolnik z kwalifikacjami na 
poziomie średniej szkoły za­
wodowej produkuje — jak do 
wiodły badania — średnio o 30 
procent więcej i o 25 procent 
taniej, niż rolnik gospodarują­
cy w takich samych warun­
kach. a nie mający odpowied 
niego przygotowania.

Zgodnie z zaakcepiowanym prsez 
Biuro Polityczne KC PZPR rzą­
dowym programem kształcenia 
kadr dla rolnictwa, do 1990 r. w 
gospodarstwach rolnych oraz w 
placówkach współpracujących ze 
wsią podjąć powinno pracę około 
220 000 specjalistów z wyższym 
wykształceniem oraz około 1,5 min

cy w nim uczeni podkreślali 
praktyczną przydatność stu­
diów z zakresu planowania 
przestrzennego, a także roz­
wój nowych kierunków badaw 
czych w tej dziedzinie, m. in. 
— statystyki regionalnej.

PAP

człowieka. J. Carter stwierdził 
następńie, że bilans misji amery 
kańskiej, która przebywała w 
Wietnamie, okazał się bardzo po 
zytywny. Zgodę Stanów Zjedno­
czonych na przyjęcie Socjalisty­
cznej Republiki Wietnamu do 
ONz uzależnił on jednak od „do­
brej wiary”, jaką ma wykazać 
strona wietnamska podczas roz­
mów w Paryżu na temat norma- 
liracji stosunków między SRW a 
USA. Prezydent usprawiedliwiał 
amerykańską pomoc dla Zairu 
tym, że „prezydent Mobutu jest 
wieloletnim przyjacielem USA”, 
zaś Stany Zjednoczone mają w 
Zairze „ważne interesy handlo­
we”.

Rada Republiki Greckiej
Jak poinformowano oficjalnie 

w Atenach, opublikowano fam 
dekret prezydenta Republiki o 
utworzeniu Rady Republiki, któ­
ra będzie zwoływana „w poważ­
nych sytuacjach”.

Drożyzna w W. Brytanii
Z danych opublikowanych w 

środę w Londynie wynika, że w 
ciągu trzech lat sprawowania 
władzy przez rząd labourzystow- 
skj (od lutego 1971) koszty utrzy­
mania w w. Brytanii wzrosły o 
71,2 procent.

— ze średnim i zasadniczym za­
wodowym. Wyznacza io kierunki 
doskonalenia oświaty rolniczej 
oraz podnoszenia poziomu spraw­
dzonych w praktyce form dokształ 
cania zawodowego. Wiąże się to z 
rozwojem i umacnianiem zasad­
niczych i średnich szkół rolniczych.

ZSL za niezwykle istotną 
sprawę uznaje również umie­
jętne łączenie kształcenia teo­
retycznego z praktyką oraz 
stały rozwój takich form do­
kształcania. które nie wyma­
gają odrywania rolnika od 
warsztatu pracy- Istotna rola 
w podnoszeniu wiedzy i umie­
jętności rolniczych przypada 
— jak stwierdzano — również 
placówkom naukowym, służbie 
rolnej oraz prasie, radiu i tv.

W podjętej uchwale zobo­
wiązano wszystkie ogniwa i 
instancje ZSL do rozwijania 
— wspólnie z organizacjami 
PZPR j kołami ZSMP — sze­
rokiej działalności propagan­
dowej i organizatorskiej, ma­
jącej na celu zwiększenie na 
boru kandydatów do szkół roi 
niczych, rozbudzanie zaintere 
sowańia zawodem rolnika i 
zdobywaniem wyższych kwali­
fikacji nrze- ludzi nracujących 
w rolnictwie. (PAP)

W Komitecie Rozbrojeniowym

Poparcie dla 
inicjatywy radzieckiej
Wczoraj odbyło się w Gene­

wie kolejne plenarne posiedzę 
nie Komitetu Rozbrojeniowe­
go ONZ, poświęcone zasadni­
czym problemom zakazu bro­
ni masowej zagłady.

Występujący na posiedzeniu 
przedstawiciele Węgier, Indii 
i Egiptu podkreślili znaczenie 
wysuniętej przez Związek Ra­
dziecki inicjatywy o zakazie 
opracowywania planów oraz 
produkcji nowych rodzajów 
broni masowego rażenia jak 
również nowych systemów ta 
klej broni. (PAP)

W. Kulikow 
u G. Husaka

Sekretarz generalny KC 
KPCz, prezydent CSRS G. Hu 
sak przyjął wczoraj w Pradze 
naczelnego dowódcę zjedno­
czonych sił zbrojnych państw 
Układu Warszawskiego, mar­
szałka Związku Radzieckiego 
— Wiktora Kulikowa oraz 
szefa sztabu Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych, generała armii 
Anatolija Gribkowa, którzy 
przebywają w CSRS w związ 
ku z odbywającymi się w tym. 
kraju ćwiczeniami sztabowy­
mi zjednoczonych sił zbroj­
nych. W przyjacielskiej atmo 
sferze omówiono problemy in 
teresujące obie strony. Obec­
ny byl także członek Prezy­
dium KC KPCz, premier 
CSRS — Lubomir SztrorgaL

PAP

Rozmowa z A. Neto

F. Castro o przyjaźni 
angolsko-kubańskiej
Z wielką uwagą śledzimy bo 

haterskie zmagania narodu 
Angoli, który uzyskał niepod­
ległość w wyniku walki z ko­
lonializmem, z reakcją we­
wnętrzną i przeciwko obcej 
interwencji — oświadczył w 
przemówieniu wygłoszonym na 
wiecu w stolicy Angoli — 
Luandzie, przebywający w tym 
kraju z oficjalną przyjacielską 
wizytą przywódca partii i rzą- 
du kubańskiego — Fidel 
Castro. W owych ciężkich i 
tragicznych dniach bracia a^- 
golscy i kubańscy ramię pnąy 
ramieniu walczyli o wolność 
Angoli.

♦
F. Castro spotkał się wczo* 

raj w Luandzie z przewodni’” 
czącym Ludowego Ruchu Wy­
zwolenia Angoli, prezydentem 
LR 4 — Afire Unh# Neto. (PAP>



Wielka Brytania

Rząd uratowany
lecz trudności pozostały

Podczas głosowania nad przedłożonym przez opozycję kon 
serwatywną wnioskiem o wotum nieufności dla obecnego 
rządu labourzystowskiego, które odbyło się w środę późnym 
wieczorem w Izbie Gmin, jedynie dzięki głosom 13 posłów z 
Partii Liberalnej, która w ostatniej chwili postanowiła udzie 
lić poparcia rządowi, gabinet 
utrzymać się przy władzy.

Jamesa Callaghana zdołał

Łambinowice oskarżają 
hitlerowskich ludobójców
Posiedzenie Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa

Ocena działalności Muzeum Martyrologii i Walki Jeńców 
Wojennych w byłym hitlerowskim obozie Łambinowice była 
tematem wczorajszego posiedzenia Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa, które odbyło się w Warszawie.

KRONIK^

Liberałowie poparli labou- 
rzystów w zamian za obietni­
cę utworzenia stałego komite­
tu konsultatywnego z udziałem 
przedstawicieli obu partii, któ 
ry ma dokonywać regularnie 
oceny konkretnych posunięć 
rządowych.

Według opinii obserwatorów, 
tego rodzaju sojusz labourzys- 
tów z liberałami, będący wy­
darzeniem bez precedensu na 
brytyjskiej scenie politycznej, 
oznacza przesunięcie polityki 
rządu w kierunku na prawo i

częściową rezygnację z progra­
mu reform.

Porozumienie z liberałami, 
oznaczające dalsze odchodze­
nie kierownictwa Partii Pracy 
od jej obietnic zawartych w 
manifeście przedwyborczym, 
wywołało poruszenie wśród 
wielu posłów labourzystow- 
skich i przedstawicieli postępo 
wej opinii brytyjskiej. Prze­
wodniczący tzw. grupy „Tri- 
bune” skupiającej lewicowych 
posłów labourzystowskich do
parlamentu Ron Thomas

I. Fahmi o warunkach 
„zaakceptowania"

Izraela
Egipski minister spraw za­

granicznych — IsmaiJ Fahmi, 
w wywiadzie dla libańskiego 
tygodnika „al-Hawadesz” po-­
wiedział. że jeśli Izrael zgo­
dzi się na utworzenie państwa 
palestyńskiego i wycofanie ze 
wszystkich okupowanych ziem 
arabskich, jego istnienie w 
tym rejonie zostanie .zaakcep 
towane”. W przeciwnym przy­
padku nie można myśleć o pod 
pisaniu pokojowego porozu­
mienia z Izraelem ani o poko­
ju w tym rejonie.

Minister Fahmi nie sprecyzo 
■wał, czy „zaakceptowanie” o- 
znaczać będzie formalne uzna 
nie dyplomatyczne Izraela, czy 
też tylko pokojowe współ­
istnienie i uznanie de facto.

PAP

oświadczył iż członkowie gru­
py głosowali za rządem tylko 
dlatego, że pragnęli nie dopuś­
cić konserwatystów do władzy.

Obserwatorzy uważają, że 
chociaż labourzystom udało się 
— dzięki kompromisowi z li­
berałami — utrzymać władzę, 
to jednak trudności, jakie na­
potyka rząd w parlamencie, 
nie zostały przezwyciężone. Na 
tomiast Partia Liberalna, któ­
ra prawie 60 lat pozostawała 
na uboczu życia politycznego 
W. Brytanii uzyskała teraz pra 
wo głosu w sprawach państwo 
wych, co tym samym wzmac­
nia jej prestiż w kraju. (PAP)

TT' oda to życie. Ta oczywi- 
" sta prawda często nie jest 

przez nas dostrzegana, lub co 
gorsza — jest lekceważona. 
Przypomniało ten fakt hasło te 
gorocznego Światowego Dnia 
Meteorologii: „woda i pogoda". 
Nasz kraj nie należy do bogato 
wyposażonych przez matkę-na 
turę. Wprawdzie podczas wio­
sennych roztopów i drugi faz 
w czasie czerwcowego przybo- 
ru, rzeki rozlewają swe wody 
szeroko, niszcząc niekiedy ludz 
ki dobytek i czyniąc wielkie 
szkody, zwłaszcza w rolnictwie, 
ale olbrzymia większość wody, 
około 95 procent, co roku bez­
powrotnie odpływa do mórz. 
Niestety, zbyt mało mamy je­
szcze zbiorników, które by za­
trzymywały wodę i pozwoliły 
ją wykorzystywać potem w o- 
kresach deficytu. A potrzebu­
jemy jej coraz więcej. Dla prze 
mysłu, dla rolnictwa, dla swe­
go osobistego użytku.,.

Powszechne wprowadzanie 
wodociągów powoduje na przy 
kład pięciokrotne zwiększenie 
zużycia wody. Tam, gdzie się ja 
czerpie ze studni, zużywa się 
na osobę średnio 40 litrów dzień 
nie, natomiast z wodociągów 
przeszło 200 litrów A przecież 
liczba ludzi korzystających z 
wody wodociągowej szybko ro 
śnie!

Ponad 3 miliony hektarów u- 
żytków rolnych powinno być w 
Polsce objętych deszczowniami, 
żeby się uniezależnić od łaski 
niebios. Obecnie mamy te desz 
czownie na kilkunastu tysią­
cach hektarów. Kropla w mo­
rzu. Już dzisiaj są w Wielkopol 
sce wsie, a nawet całe gminy, 
odzie nie można dalej rozwijać 
hodowli tylko z powodu braku 
wody. Dziesięć krów powinno 
dostawać dziennie około 800 li­
trów wody. Przez racjonalne po 
jenie można zwiększyć mlecz­
ność o 10 procent. Dlatego mię 
dzy innymi w okolicach "Wonie 
ścia buduje się zbiornik reten­
cyjny, mający gromadzić wody 
dla potrzeb województwa lesz­
czyńskiego, poznańskiego i zie­
lonogórskiego. Woda bowiem to 
życie. Oczywiście, czysta woda. 
Ale to już inna sprawa.

MF

M. Desai nowym 
premierem Indii

.Dokończenie ze str. 1
zgonie Shastriego (1966) walkę o 
fotel premiera przegrał z Indirą 
Gandhi. Również po wyborach po­
wszechnych w 1967 roku pani 
Gandhi zdobyła większość w kon­
gresowej grupie poselskiej, a Desai 
musiał zadowolić się urzędem wi­
cepremiera.

W 1969 roku Desai wraz z inny­
mi bossami kongresowymi (na ogół 
z prawego skrzydła partii) podjął 
nieudaną próbę odebrania Indirze 
Gandhi stanowiska premiera. Kon­
serwatyści, wśród nich Desai. opuś­
cili Kongres i utworzyli kongres 
opozycyjny, zwany popularnie Syn­
dykatem.

W czerwcu 1975 roku, kiedy sąd 
w Ałlahabadzie zakwestionował 
mandat I. Gandhi. Desai był Jed-

Otwierając posiedzenie Ra- 
dy, powołanej przed 30 laty 
przez Sejm do upamiętnienia 
wydarzeń okresu 1939—1945 
i opieki nad miejscami walki 
i martyrologii narodu polskie 

' go. jej przewodniczący min. 
Janusz Wieczorek nawiązał do 
budzącej powszechne oburze­
nie polskiej opinii publicznej 
kampanii prowadzonej przez 
zachodnioniemieckich odweto 
wców, usiłujących przedsta­
wić jako ofiary Łambinowic 
... Niemców. Fakty niezbicie 
dowodzą, że Łambinowice 
były największym w III Rze­
szy obozem dla jeńców wojen 
nych. W połowie 1943 r. prze­
bywało w nim ponad 121000 
jeńców: żołnierzy radzieckich, 
Polaków, Brytyjczyków, Frań 
cuzów, Jugosłowian, Belgów, 
a także Włochów i Słowaków. 
Gdy w 1945 r. obóz został wy 
zwolony, zastano tam masowe 
groby 40 000 jeńców różnych 
armii koalicji antyhitlerow­
skiej, pomordowanych lub 
zmarłych z głodtu, zimna i 
krańcowego wyczerpania. Tak 
więc historia Łambinowic jest 
jeszcze jednym dowodem hi­
tlerowskiego bestialstwa i lu­
dobójstwa, eksterminacji lu­
dzi różnych narodowości, w 
której tu właśnie, w Łambino 
wicach, aktywnie uczestniczył 
Wehrmacht gorliwie dziś wy­
bielany przez odwetowców za 
chodnioniemieckich.

Tysiące osób z Polski i różnych

Obecnie pracownicy Mu­
zeum pracują nad skompleto­
waniem materiałów do kalen 
darium — kroniki obozowej, 
a także prac naukowych po­
święconych pomocy z kraju 
i zagranicy dla polskich jeń­
ców znajdujących się w latach

W roku bieżącym planuje 
się zorganizowanie wielu im­
prez z okazji „Miesiąca parnię 
ci narodowej” oraz wydanie 
kolejnego tomu rocznika mu­
zeum „Jeńcy wojenni w nie­
woli Wehrmachtu” i przewód 
nfka „Po miejscach walk i 
męczeństwa na terenie woje­
wództwa opolskiego”.

stron świata stwierdził dyr.

nym organizatorów kampanii
masoweęo nienosłuszeństwa. która 
miała wymusić jej rezygnacje. Abv 
udaremnić tę kampanię I. Gandhi 
wprowadziła stan wyjątkowy i osa­
dziła w areszcie przywódców opo­
zycji. wśród nich Ilesaia. W aresz­
cie domowym przebywał aż do 
stycznia br. tzn. do chwili rozpi­
sania wyborów i złagodzenia stanu 
wviątkoweęo.

M. Pesai kandydował z okręgu
Surat Gudżaracie i pokonał
nr-edstawiciela Kongresu różnicą 
22 000 głosów (zdobywając ich 
296 noo). (PAP)

muzeum w Łambinowicach dr Ste 
fan Popiołek — zwiedziło dotych 
czas tereny byłego obozu w Łam 
binowicach, które nosiły w okre 
sie II wojny światowej nazwę 
Lamsdorf. Ogółem przez obóz 
przeszło 300 000 jeńców wojen­
nych, których wbrew postanowię 
niom konwencji genewskiej hi­
tlerowcy, traktowali niezwykle 
brutalnie.

Wśród gości odwiedzających ma 
zeum znajdują się kombatanci 
walk o wyzwolenie narodowe i 
społeczne nie tylko z kraju; w 
księdze pamiątkowej obozu są 
wpisy Rosjan, Brytyjczyków, 
Amerykanów, Czechów i Słowa­
ków, Francuzów i Belgów...

Realizując podstawowe założe­
nie Rady Ochrony Pomników, 
Walki i Męczeństwa — upowszech 
nianie wśród społeczeństwa wie­
dzy o wysiłku zbrojnym i marły 
rologii narodu polskiego w latach 
II wojny światowej — staraniem 
Muzeum zorganizowano w ubie­
głym roku kilka wystaw, wśród 
nich wystawę poświęconą „żoł­
nierzom polskim w niewoli Wchr 
mąch+u” oram „Pomniki pamięei 
narodowej na Ziemi Opolskiej”.

Wyrok w procesie
b. pracowników PIH

Sąd Wojewódzki w Kielcach wy 
dał wyrok w sprawie byłych pra

„Tydzień** - węgierskie 
pismo w języku polskim

4 kwietnia — w 32 rocznicę wy­
zwolenia Węgier przez Armię Ra­
dziecką — prasa budapeszteńska 
wzbogaci się o nową pozycję — 
pismo „Tydzień” wydawane w 
wersjach językowych: polskiej, ro 
syjskiej i czeskiej. Redaktorem 
odpowiedzialnym za edycję pol­
ską Jest znakomity tłumacz na­
szej literatury — Mihaly Baba.

Zapytany o cel wydawania ty­
godnika w języku polskim, M. Ba 
ba powiedział: „Węgierscy czytel­
nicy u siebie w kraju i nasi tu­
ryści udający się do Polski mają 
do swej dyspozycji miesięcznik 
„Lengyelorszag” (Polska). Na na­
szym rynku wydawniczym, ze 
względu na olbrzymi ruch tury­
styczny, już od dawna odczuwa 
się brak pisma w języku polskim. 
„Tydzień” uzupełni tę lukę”.

PAP

cowników wydziału przemysłu 
Wojewódzkiego Inspektoratu Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej w 
Kielcach, którym udowodniono 
nadużycia polegające na czerpa­
niu osobistych korzyści z tytułu 
sprawowanych funkcji.

Sąd za okoliczność obciążającą 
uznał długi okres działalności 
przestępczej, wciąganie do niej 
młodych pracowników, brak po­
czucia godności urzędniczej oraz 
niewyrażenie najmniejszej nawet 
skruchy.

Sąd skazał głównych oskarżo­
nych: Mariana Bakalarza — na 8 
lat pozbawienia wolności i 50 000 
zł grzywny, Edwarda Salwę — na 
7 lat pozbawienia wolności i 40 000
zł grzyy/ny. Obaj też 
stali na utratę praw 
na 5 lat.

Siedmiu pozostałym 
sąd wymierzył kary

skazani zo- 
publicznych

oskarżonym 
pozbawienia

wolności od półtora roku do 5 lat, 
grzywny — od 3 009 do 25 000 zł, 
pozbawienia praw publicznych na 
okres od 3 do 5 lat. Wobec wszy­
stkich oskarżonych sąd orzekł za 
kaz pełnienia stanowisk w admini 
stracji i kontroli państwowej na 
okres 10 lat. Wyrok nie jest jesz­
cze prawomocny. (PAP)

1939—1945 hitlerowskiej
niewoli oraz ruchowi oporu 
w hitlerowskich obozach za­
głady.

Rada Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa przyzna­
ła Związkowi Harcerstwa 
Polskiego Złoty Medal Opie­
kuna Miejsc Pamięci Narodo 
wej. (PAP )

Wielkopolska dekada literacka

Świadectwo społecznej
obecności pisarzy

Najpowszechniejszym znakiem społecznej obecności pisa­
rzy są ich książki, lecz równie ważną rolę w nawiązywa­
niu kontaktów twórców z czytelnikami mają ich bezpo­
średnie spotkania z ludźmi różnych środowisk. Szczególnie 
żywą — przejmowaną także w innych regionach naszego 
kraju — tradycję mają doroczne wielkopolskie dekady li­
terackie.
Podczas trwającej od 21 bm. 

XI Dekady Pisarzy Środowi­
ska Wielkopolskiego w zakła­
dowych klubach i bibliote­
kach, w szkołach, domach kul 
tury i placówkach bibliotecz­
nych w miastach oraz w wiej 
skich klubach „Ruchu” i Klu 
bach Rolnika w wojewódz­
twach kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i poz­
nańskim odbywają się wysta­
wy książek współczesnych 
twórców, okolicznościowe kier 
masze, wieczory autorskie. Pi 
sarze spotykają się z robot­
nikami, rolnikami, młodzieżą 
(np. w Nwym Tomyślu, Wrześ 
ni, Śremie, Środzie, Szamotu­
łach organizowane są spotka­
nia z członkami Klubu Miłoś­
ników Książki „Pro libris”). 
W szesnastu bibliotekach za­
kładowych województwa poz-

„Ballada sierpniowa”, „Zasy­
pany piołunem ślad”, „Miłość 
to potrafi”. Spotkanie w Bi­
bliotece przy pl. Wolności mia 
ło charakter żywej rozmo­
wy o polskich losach i pisar­
skich powinnościach, o miłoś­
ci, bohaterstwie i pięknie.

(kos)

nańskiego zorgan izow an o
wspólnie z redakcjami gazet 
zakładowych konkurs pt. ,.Co 
wiesz o pisarzach środowiska 
literackiego Poznania?” Doro­
bek pisarski twórców z Wiel­
kopolski prezentowany jest 
również przez zakładowe ra­
diowęzły.

W księgarniach eksponowane są 
m. in. książki Wydawnictwa Poz 
nańskiego, które na dekadę przy­
gotowało nowe tytuły prorzy i poe 
zji, a kolporterzy Domu Książki 
upowszechniają twórczość wielko 
polskich autorów. W Księgarni Li 
terackiej im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu trwa cykl pisarskich de 
dykacji. W okresie dekady swoje 
książki podpisywać będzie 18 człon 
ków Poznańskiego Oddziału ZLP.

Wczoraj w Miejskiej Biblio 
tece Publicznej im. E. Raczyń 
skiego na tradycyjnym poz­
nańskim „Czwartku literac­
kim” (tym comiesięcznym wie­
czorom autorskim patronuje 
od trzech łat „Glos Wielkopol 
ski”) gościł Jerzy Mańkowski, 
aniW takich powieści, jak np. 
„Najpiękniej umiera gałąź”,

r̂ elefomj
• W rejonie ulic Naramowickiej 

i Winogrady w Poznaniu doszło 
wczoraj po godz. 18 do zerwania 
sieci tramwajowej. W związku z 
tym WPK przekazał dodatkowo do 
ruchu autobus, który kursował na 
trasie do ul, Wilczak i Murawa 
do godz. 21.
• U zbiegu ulic Głogowskiej i 

Gąsiorowskich w Poznaniu zderzył 
się wczoraj po południu tramwaj 
linii „5” z samochodem „Warsza­
wa”. Zawinił kierowca „Warsza­
wy”. Finał — osoba ranna.
• Wieczorem zderzył się na 

skrzyżowaniu ulic — Obornickiej i 
Słowiańskiej w Poznaniu autobus 
linii „82” z samochodem osobowym. 
Straty są niewielkie, (b)

Wielkopolskie 
„Dni przyjaźni"

Dokończenie ze str. 1

koncerty popularyzujące rosyj 
ską i radziecką muzykę, piosen 
kę i poezję, przeglądy filmów 
fabularnych i krótkometrażo- 
wych, konkursy wiedzy o Kra­
ju Rad, wystawy fotogramów, 
plakatów, książek i prasy ra­
dzieckiej.

Wczoraj w Żydowic aktyw 
gminny i załoga PGR spotkały 
się z konsulem generalnym 
ZSRR w Poznaniu — Nikoła­
jem Gusjewem i przewodniczą 
cym Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR w Pomaniu. sekreta­
rzem KW PZPR — Bogdanem 
Gawrońskim.

4
Imprezy, o których piszemy 

i inne, ujęte w bogatvch pro­
gramach obchodów 60 roczni­
cy Rewolucji Październikowej 
organizowane są przez zarządy 
wojewódzkie TPPR przy współ 
udziale władz ru-»yjnych i ad 
ministracyjnych, ogniw FJN, 
związków zawodowych oraz 
wielu organizacji społecznych, 
instytucji, szkół i zakładów 
pracy. Tak więc obchody stają 
się ogólnospołecznym działa­
niem, utrwalającym przyjaźń 
polsko-radziecką. (par-woj-y)

Wzrost cen
mieszkań w Jugosławii

Ceny mieszkań w Jugosławii 
wzrosły w ubiegłym roku o 
18 procent w porównaniu z 
rockiem poprzednim. Średnia 
cena metra kwadratowego w 
ubiegłym roku wynosiła 6.544 
dinary, ale ponad połowę z 
28 000 mieszkań zbudowanych 
w 1976 roku sprzedano po ce­
nie ponad 7 000 dinarów za 
metr kwadratowy.

W tym roku za metr kwa­
dratowych w większych mia­
stach trzeba płacić około 10 000 
dinarów, a w niektórych dziel 
nicach nawet 14 000 dinarów.

Dla porównania — średnia 
płaca miesięczna w sektorze 
uspołecznionym wynosi nieca­
łe 4 000 dinarów. (PAP)

ZAKOŃCZENIE SESJI 
POLSKO - AMERYKAŃSKIEJ

W Warszawie zakończyła się 
wczoraj 4-dniowa polsko-amery­
kańska konferencja naukowa. Te­
matem jej były zagadnienia zarzą 
dzania wielkimi organizacjami gos 
podarczymi. Omówiono m. in. me 
tody szkolenia kadr kierowniczych, 
społeczne problemy działalności 
społeczno-wychowawczej przedsię­
biorstwa na przykładzie osiągnięć 
Stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni. (PAP)

NARADA MŁODYCH ROLNIKÓW
Wiosną każdego roku spotyka­

ją się młodzi rolnicy wojewódz­
twa poznańskiego na tradycyjnej 
naradzie, wytyczającej główne kie 
runki wojewódzkiej instancji 
ZSMP w dalszej społeczno-produk 
cyjnej aktywizacji wsi. Na wczo­
rajszym spotkaniu 209 najlepszych 
młodych rolników wskazało na 
konieczność równomiernego roz­
woju młodzieżowych inicjatyw. 
Wspomniano m. in. o potrzebie 
dalszej aktywizacji działania Zes 
połów Młodych Rolników, któ­
rych jest w Poznańskiem 390. O- 
głoszono również wyniki całoro­
cznego współzawodnictwa o mia­
no „Wzorowego młodego rolnika”, 
w którym uczestniczyło 1250 o- 
sób. Uzyskał je Grzegorz Kujaw­
ski z Fałkowa w gminie Łubowo. 
Dalsze miejsca zajęli: Zenon No­
wak z Goślinowa w gminie Gniez 
no oraz Barbara Florkowska z Ma 
łejgórki w gminie Nekla zostali 
zgłoszeni do ogólnopolskiego kon­
kursu. (ask)

ZWIĄZKOWE OBRADY
Wczoraj odbyły się plenarne po 

siedzenia zarządów głównych — 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Spółdzielczości Pracy i 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Kolejowych.

Młodzi ludzie stanowią 1/4 za­
łóg w spółdzielniach pracy, a za­
tem od ich aktywności zawodo­
wej i społecznej zależy w dużym 
stopniu pomyślna realizacja zadań 
produkcyjnych i usługowych. Na 
plenum ZG ZZPSP stwierdzono, że 
zatrudnianie młodych zgodnie z 
wyuczonym zawodem i zapewnia 
nie im możliwości podnoszenia 
wiedzy i kwalifikacji fachowych, 
powinno być w każdej spółdziel­
czej placówce przedmiotem tros­
ki organizacji związkowej.

Problemom rozwoju zakładowych 
ośrodków wypoczynku świąteczne­
go oraz organizacji czasu wolnego 
poświęcono plenum ZG ZZPK.

PAP

ZESPÓŁ SĄDU Z RFN 
W KRAKOWIE

W Krakowie — przy udziale 
przybyłego do Polski zespołu są­
du krajowego we Frankfurcie nad 
Menem rozpatrującego sprawę b. 
unterscharfuehrera SS Huberta 
Gomerskiego oskarżonego o popeł 
nienie zbrodni ludobójstwa w hi­
tlerowskim obozie zagłady w So- 
biborze rozpoczęło się wczoraj 
przesłuchanie polskiego świadka. 
W Sobiborze hitlerowcy zamordo­
wali w latach 1941—1943 około 1 mi 
liona żydowskich kobiet, męż­
czyzn i dzieci, pochodzących głów 
nie z Polski i Holandii.

Przesłuchanie świadka wiąże się 
z końcową — podobno — fazą o- 
becnego procesu rewizyjnego. To­
czy się on na wniosek Gomerskie 
go, który prawomocnym wyrokiem 
sądu przysięgłych we Frankfur­
cie nad Menem 25 sierpnia 1950 r. 
za popełnienie licznych morderstw 
w Sobiborze został skazany na do 
żywotnie więzienie. Mimo że zbrod 
nie dokonane przez SS-mana zosta 
ły potwierdzone przez świad­
ków w 23 lata po tym wyroku — 
12 listopada 1973 r. przed nowym 
sądem przysięgłych we Frankfur 
cie nad Menem rozpoczęła się raz 
prawa rewizyjna. Gomerski, który 
przebywał w więzieniu został wy 
puszczony na wolność. Rozprawa 
rewizyjna trwa już około 3,5 ro­
ku. (PAP)

Zachmurzenie małe lub umiarko­
wane, tylko na północnym zacho­
dzie przejściowo duże z możliwoś­
cią słabych opadów deszczu. Rano 
lokalne mgły 1 zamglenia. Tempe­
ratura maksymalna od 20 stopni na 
północnym wschodzie do 15 w cen­
trum i 20 miejscami na południu. 
Wiatry słabe i umiarkowane po­
łudniowo-wschodnie i południowe.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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Państwowa Szkoła Muzyczna w Nowym Tomyśla.
Rys. — L. Kapczyń^M

Na przykład w Nowym Tomyślu

Pracą własnych rąk
Popuiamą receptę na xrea 

licowanie niektórych spo 
łecznie ważnych zadań 

w przypadku braku taw. sił 
i środków wszyscy z pewnoś­
cią znamy nie najgorzej: 
wziąć młodzież szkolną i zało 
gi kilku zakładów produkcyj­
nych (koniecznie — z ich dy­
rektorami). Ale żeby w okre­
sie niewielu lat zrobić bo, co 
powstało w ośmiotysięcznym 
Nowym Tomyślu, trzeba jed­
nak czegoś więcej — pow­
szechności społecz­
nych wysiłków, konsek­
wencji w realizowaniu długo­
falowych zamierzeń i kilku­
osobowego sztabu ludzi, któ­
rzy na punkcie własnego mias 
ta mają autentycznego bzika.

Zamierzając wiernie odpo­
wiedzieć na pytanie: czegóż 
to tam dokonano? — na do­
brą sprawę trzeba by wyli­
czyć przedsiewziete zadania, 
ocenić stopień ich zaawanso­
wani as zsumować wartość wy 
konanych prac oraz liczbę 
tew. roboczogodzin. Z pewnoś 
cią — byłby to bilans wielce 
pouczający, ale chyba i męczą 
cy z powodu nadmiaru dał, 
liczb i haseł. Ograniczmy się 
przeto do wypunktowania nie 
których ubiegłorocznych doko 
nań: na jednego mieszkańca 
wynadło po tysiąc siedemset 
pięćdziesiąt złotych wypraco­
wanych w czynach społecz­
nych. wykonano elewacje na 
pięćdziesięciu siedmiu budyn­
kach. naprawiono ponad 8 ki 
lometrów narkanów, zburiowa 
1^*0 mostek łączący osiedle 
Świerczewskiego z miastem 
oraz sieć gazową dla ufRc Bar 
teckiego i Brzczorwetj. Wartość

OPERA

Opowieści" melodyjne 

nieudziwniane...

Przygotowania do wysłowienia 
„Opowieści Hoffmanna" Ja 
kuba Offenbacha trwały wy 

jąłkowo długo. Zaproszeni do 
realizacji dzieła artyści z różnych 
stron kraju musieli bowiem prze 
rywać niekiedy pracę w Operze 
Poznańskiej na skutek różnych 
nieprzewidzianych przyczyn. Wy­
nikała stąd konieczność parokro­
tnego przekładania terminu ocze­
kiwanej z lekkim zniecierpliwie­
niem premiery. Przypomnijmy, że 
pierwotnie zamierzono przedsta­
wić ^Opowieści” w wieczór syl­
westrowy. Dokonano tego dopie­
ro 13 marca. Okazało się jed­
nak, że warto było poczekać. 
Otrzymaliśmy bowiem przedsta­
wienie bardzo dojrzałe, okrzepłe, 
wolne od typowo premierowej 
atmosfery nerwowego podniece­
nia i wynikającej stąd niepew­
ności wykonawczej.

Kierownictwo muzyczne „Opo­
wieści Hoffmanna" powierzono 
Wojciechowi Rajskiemu, znane­
mu u nas przede wszystkim z wy 
stępów na estradzie Filharmonii 
Poznańskiej, gdzie pełni funkcję 
II dyrygenta orkiestry symfonicz­
nej. Rajski posiada jednak także 
niemałe doświadczenie operowe, 
nabyte w Teatrze Wielkim w War 
szawie. Nie był to więc jego ope­
rowy debiut, co zresztą dało się 
zauważyć w działaniu dyrygenta. 
Podstawowymi walorami omawia 
nego wykonania muzyki Offenba­
cha były trafnie wymierzone tem­
pa, właściwe gradacje dynamicz 
ne oraz zdyscyplinowana, precy­
zyjna i czysta gra orkiestry. Są 
to jednak wymogi ogólne, zaś 
zobowiązaniem charakterystycz­
nym dla dyrygenta operowego 

prac na terenie NowotomyPkie 
go Parku Kultury i Wypoczyn 
ku powstającego od 1972 ro­
ku, wyniosła blisko trzy mi­
liony osiemset tysięcy złotych.

Zastanawiam się, co bar­
dziej zasługuje na pod­
kreślenie: przeliczanie 

na złotówki społecznej aktyw 
ności, czy raczej atmosfera to 
warzysząca jej od ładnych pa 
ru lat? Do pracy stają tu nie 
tylko uczniowie, członkowie 
organizacji młodzieżowych i 
społecznych oraz pracownicy 
zakładów produkcyjnych, ale 
także rzemieślnicy (z kamie- 
niarzetm Stefanem Wierkiewi 
czerń na czele), właściciele pry 
ważnych taksówek, posesji o- 
raz gospodynie domowe. Na 
trzy tysiące rodzin, które w 
okresie przygotowań do „Ban 
ku 440” otrzymały propozycję 
włączenia się do akcji porząd 
kowej, odpowiedziało ponad 
dwa tysiące czterysta. Nie jes 
tern więc zdziwiony, dowiadu 
jąc się, że dwa — trzy razy 
do roku organizuje się tu nie 
diziele czynów społecznych 
FJtN.

To oczywiste: aby przyniosły 
spodziewane rewuHały, muszą być 
dobrze przygotowane. I tym właś 
nie zajmuje się rada złożona z 
doświadczonych, a także zupełnie 
młodych mieszkańców miasta — 
Czesława Idzińskiego, Zdzisława 
Janusa, Franciszka Stachowiaka 
— przewodniczącego Miejsko-G-mm 
nogo Komitetu FJN, Arkadiusza 
Tomskiego, Stefana Wojtkiewicza 
i osoby w tym gronie najmłod­
szej — Kazimiery HenklewskieJ.

Mądry i godny polecenia 
stosuje się tu sposób „przy- 
dterału” zadań — od każdego 

jest umiejętność współdziałania 
z tym wszystkim, co się dzieje na 
scenie, a w szczególności z soli­
stami śpiewakami. Rajski do­
wiódł, że i te problemy nie są 
mu obce. Potrafił on dostosowy­
wać siłę brzmienia orkiestry do 
głosu solistów, w tempach zaś 
potrafił też być w stosunku do 
nich elastycznym, ale tytko w ta­
kim stopniu, jaki mieścił się w 
granicach agogiczno-dynamicznej 
koncepcji dyrygenta Sukces Raj­
skiego jako kierownika muzycz­
nego przedstawienia polegał więc 
i na tym, że nie pozbawiając śpię 
woków potrzebnej im swobody, 
zdołał jednak narzucić im dość 
ścisłą i konsekwentnie przestrze­
ganą dyscyplinę.

W przedstawieniu wzięło udział 
15 solistów. Rzecz jasna, że pod 
względem walorów głosowych by 
ła ło obsada dość zróżnicowana. 
Trzeba jednak podkreślić fakt, że 
zarówno od strony wokalnej jak 
i aktorskiej, wszystkie partie by­
ły opracowane bardzo starannie, 
a każdy z solistów włożył w od­
twarzaną rafę maksimum włas­
nych możliwości.

Najbardziej zachwyciła mnie 
Barbara Zagórzanka, niezwykle 
pięknie i przejmująco śpiewająca 
i grająca jedyną prawdziwie tra­
giczną, choć narysowaną na ogół 
lirycznymi środkami rolę Antonii. 
Świetna była także Antonina Kow 
tunow jako Olimpia, choć jej 
wręcz instrumentalnie klarownej 
w barwie koloraturze przytrafia­
ły się momenty niedociągnięć in­
tonacyjnych. Znakomite również 
były role Spalanzaniego i Crespe- 
la, odtwarzane z wokalnym i 
aktorskim kunsztem przez Sła­

według Jego możliwość? ! pre 
dyspozycji — oraz symbolicz­
nego nagradzania za wykona­
ną pracę. Wśród różnych ferm 
wymieńmy dwie: odznakę „Bu 
downiczy Nowotomyskiego 
Parku Kultury i Wypoczyn­
ku”, którą dotychczas wręczo 
no stu dwudziestu osobom oraz 
doroczne koncerty „z dedyka­
cją".

W Parku Kultury I Wypo­
czynku rozpocznie się 
w tym roku budować 

amfiteatr i zespół kortów te­
nisowych, a przydałby się i ba 
sen kąpielowy, bo wody do 
ochłody w okolicy ani na le- 
karstw-o. Park rozłożył się na 
trzydziestu czterech hekta­
rach. Niewielką część stanowi 
teren pocmentamy, znacznie 
większą — „byłe” bagna. To­
też to, co można tu już zoba­
czyć, przechodzi najśmielsze 
oczekiwania, a oczarowanie 
jest chyba właściwym okresie 
ulem stanu zupełnego zasko­
czenia, jakiego dcznaje każdy, 
kto znajduje się tu pierwszy 
raz.

Więc najpierw — jak mi ktoś 
bilansuje — czterdzieści cztery ty 
siące nowych drzew i krzewów. 
Alejki o miłych nazwach: Prome 
nada Słońca, Aleja Pieczarkowa, 
Zielone Rondo. Młodzieżowy Oś­
rodek Słrużby Ruchu. Baśniogród 
dla najmłodszych. Ścieżka zdro­
wia i teren dla trampkarzy. Dwo 
rek łowiecki <w budowie), gdzie 
znajdować się będzie muzeum tro 
feów. Rancho — własność Gmin­
nej SpóMrriełni — gdzie latem 
można wypić kawę, herbatę i pi­
wo. Strzelnica i zegar słoneczny, 
miniatura warownego zamczyska. 
Piękna kawiarnia „Słoneczna” i 
najprawdziwsze Zoo, o którynh — 
jak słyszę — w superlatywach wy 
rażali się dyrektorzy znanych pla 
cówek w Poznaniu i Wrocławiu. 
Porządek, czyste powietrze, prze­
strzeń, a w sezonie zieleń i kwia 
ty. Wykonane tu społecznie pra­
ce oszacowano dotychczas na pra 
wie czternaście milionów zło­
tych.

Dumni są z tego moi prze­
wodnicy, nie tają jednak, że 
miasto ma taikże kłopoty, na 
które w najbliższych latach 
trudno będzie znaleźć radę. 
Niektóre wytknięto im publi­
cznie podczas programu „Ban 
ku 440”, na inne zwracają u_ 
wagę sami mieszkańcy. Oto — 
dla przykładu — w niełatwych 
warunkach pracuje załoga 
Spółdzielni Inwalidów „Che- 
mos”; jednej ze szkół doskwie 
ra bezpośrednie sąsiedztwo 
Pozm a ńsk-iego Przedsiębi or - 
stwa Obrotu. Zwierzętami Rzeź

Dokończenie na str. 4

ZYGMUNT ROLA 

Scena zbiorowa z z I aktu poznań skiej realizacji „Opowieści Hoff­
manna’'.

Fot. — J. Kaim

womira Żerdzickiego i Piotra 
Liszkowskiego. Wymieniona tu 
grupo artystów, wraz z dwoma 
głównymi bohaterami premiero­
wego spektaklu, wyróżniała się 
niewątpliwie z ogółu obsady re­
prezentującej przecież zupełnie 
dobry poziom.

Głównymi bohaterami przed­
stawienia byli, przez cały czas 
obecni na scenie i w pełni eks­
ploatowani, Aleksander Burandt i 
Edward Kmiciewicz — pierwszy ja 
ko Hoffmann, drugi zaś jako ko­
lejne wcielenia złego losu Hoff­
manna: radca Lindorf, Coppelius, 
Dapertuto i dr Mirocie. Kmicie­
wicz miał więc bardzo złożone 
zadanie, z którym poradził sobie 
przecież w sposób zdradzający 
duże doświadczenie wytrawnego 
aktora operowego. Poza tym na­
tura obdarzyła go pięknym, wspa 
niale brzmiącym głosem, wszak­
że nie we wszystkich rejestrach. 
Artysta ten powinien także dos­
konalić się w zakresie dyscypli­
ny rytmicznej i przede wszyst­
kim dykcji, co w sumie bez wąt­
pienia może zapewnić mu pozy­

SPRAWY POWSZEDNIEIstnieć można
■wpadają te stwierdzenia z 
Jf* wielu mównic, na licz­

nych zebraniach, w roz­
maitych środowiskach. A ludzie 
nieraz spoglądają po sobie i 
niejeden w duchu myśli, że nie 
do niego się odnoszą wypowia 
dane słowa. Na dobrą sprawę 
już w początkowych klasach 
szkolnych pojęcie: postawa 
twórcza odmieniane bywa 
na wszelkie sposoby, później w 
miejscu pracy hasło to staje się 
żelaznym tematem przeróż­
nych dyskusji, a w działalności 
społecznej zajmuje ono miej­
sce wręcz naczelne. A jednak 
rezultaty tych wychowawczych 
zabiegów nie są takie, jakich 
można by oczekiwać. Być mo­
że dlatego właśnie, że na te­
mat postaw twórczych mówi 
się jednostronnie i — niemal 
abstrakcyjnie.

Nie sądzę, abym przesadził, 
jeśli stwierdzę, iż wielu ludzi 
zapytanych o znaczenie forma 
ły: twórcza postawa — odpo­
wie mętnie. Albowiem dla nie­
jednego z nas zawołanie to zda 
je się być tyle godne co nie­
konkretne, graniczące z fraze­
sem. Narosło też wokół postaw 
twórczych nieco nieporozu­
mień.

Ponieważ literaci, kompozy­
torzy, artyści scen i filmu, pląs 
tycy, architekci, fotograficy (a 
czasem i dziennikarze) okreś­
lani są mianem środowiska 
twórczego — wyciągany bywa 
stąd wniosek, iż te kręgi spo­
łeczne stanowią klasyczną re­
prezentację omawianych pos­
taw. Owa niefortunna termi­
nologia. odnoszona do jednego 
środowiska, wyklucza jak gdy 
by ze sfery twórczych działań 
środowiska inne. A przecież żv 
cie nas poucza, że każdy ze­
spół ludzi może cechować twór 
cza oostawa. W każdym śro­
dowisku mogą funkcjonować 
— i funkcjonują — twórcze je­
dnostki. No i odwrotnie: w krę 
gach, umownie określanych ja­
ko twórcze, nietrudno wska­
zać osoby o poglądach i. co się 
z tym wiążę, postawach nie- 
tyzórczych, egoistycznych, czy 
biernych.

Ktoś powiedział — słusznie 
— że mnóstwo upowszechnio­
no w Polsce szczytnych haseł, 
ale niejedno z nich, by nie zo­
stało jedynie zestawem słów — 
wymaga starannego przełoże­
nia na język spraw powszed­
nich. Wtedy bnwiem jego noś­
ność bedzie większa. W całej 
rozciągłości dotyczy to pojęcia: 
postawa twórcza.

cję czołowego basa-barytona w 
Polsce.

Aleksander Burandt może 
uznać rolę Hoffmanna za naj­
większy sukces w swojej dotych­
czasowej karierze. Znałem jego 
nie najlepszą kondycję głosową, 
bałem się więc, czy po wyczer­
pującym prologu i trzech aktach 
wystarczy mu energii na wyma­
gający potęgi i pełni btasku 
brzmienia epilog. Starczyło. Oczy 
wiście, między innymi dlatego, że 
artysta potrafił oszczędnie gospo­
darować swoim głosem, rozłożyć 
siły w czasie. Nie miało to jed­
nak nic wspólnego z tzw. marko­
waniem. Śpiew Burandta brzmiał 
bowiem zawsze barwnie. Zawsze 
też zmniejszona moc jego głosu 
była uzasadniona także z mu­
zycznego i dramaturgicznego 
punktu widzeniu. W ogóle Bu­
randt wykazał się tu znakomitą 
muzykalnością, a także większą 
niż zazwyczaj swobodą aktorską. 
Wyjście obronną ręką z tej bar­
dzo trudnej dla niego roli świad­
czy przede wszystkim o ogromie 
pracy włożonej przez tego ambi-

Można się spotkać z utożsa­
mianiem twórczej postawy z 
aktywnością. Nie miałoby to 
większego znaczenia, gdyby o 
nazewnictwo tylko chodziło. 
Ale rzecz w tym, iż wpraw­
dzie nie sposób sobie wyobra­
zić twórczego działania bez ak 
tywności, zarazem jednak nie 
brakuje ludzi aktywnych, po­
stawy twórczej nie reprezen­
tujących.

Aktywnymi mogą być tak­
że: kombinator, groszorób, 
człek zachłanny, ciułacz, albo 
osobnik łasy na uznanie, dwo­
jący się i trojący jeśli tylko 
dostrzega możliwość „wykaza­
nia się”. Czasami taka aktyw­
ność, zrodzona z egoistycznych 
pobudek, splata się z urzeczy­
wistnianiem społecznych ce­
lów. Ale tylko czasami.

Postawa twórcza jest wielko 
ścią wielowymiarową — powia 
da Mieczysław Michalik („Ży­
cie Warszawy”, 8 XI 76) i wy­
mienia formę elementarną po­
stawy twórczej, manifestującą 
się pracowitością, wolą wydat­
kowania energii oraz podejmo 
wania wysiłków; postawę twór 
czą ludzi wobec historycznych 
procesów społeczno - politycz­
nych, ekonomicznych, ideolo­
gicznych i świadomego uczest­
nictwa w tych procesach; pos­
tawę twórczą człowieka wo­
bec samego siebie, polegającą 
na eliminowaniu niektórych 
własnych cech, nawyków, upo­
dobań i przyswajaniu innych. 
Ten sam autor wyodrębnia za­
sady twórczego postępowania, 
sprowadzające się do współtwo 
rżenia realnych dóbr i warto­
ści, działania społecznie uży­
tecznego i moralnie słusznego 
oraz zgodności interesów oso­
bistych i zamierzeń z interesa­
mi i celami społecznymi.

Rozebranie na czyraniłS pier­
wsze pojęcia: postawa twórcza 
— jest nader pomocne w rozu­
mieniu istoty sprawy. Pozwala 
też wyraziście dostrzec, że roz­
liczne opowieści, jakoby prze­
jawianie postawy twórczej wy 
magało niepospolitych walo­
rów i zgoła niezwyczajnych wa 
runków — jest nonsensem, po­
wtarzanym z uporem godnym 
lepszej sprawy przez ludzi nie­
skorych do działań nie koja­
rzących im się wprost z inte­
resem własnym.

Bardzo dobitny przykład 
twórczego działania stanowią 
robotnicy, opracowujący pomy 
sły racjonalizatorskie, realne,

• tnego śpiewaka w doskonalenie 
wokalnej sztuki.

Przedstawienie reżyserował 
Henryk Tomaszewski. Dość pow 
szechnie spodziewano się więc, 
że kierownik artystyczny słynnej 
Pantomimy Wrocławskiej zbul­
wersuje nas oryginalnością insce 
nizacyjnej koncepcji. Na szczęś­
cie wielki artysta pokłonił się 
tradycji i offenbachowskiej mu­
zyce, której głównie podporząd­
kował cały ruch sceniczny. I zro 
bił to w sposób ujawniający wiei 
kq wrażliwość muzyczną. Jedy­
nym zaś elementem wskazującym 
na artystyczny rodowód twórcy 
inscenizacji jest wprowadzona 
przez Tomaszewskiego dodatko­
wa postać karła Kleinzocka, prze 
obrażającego się w after ego 
Hoffmanna. Tę pantomimiczną i 
wieloznaczną rolę kreował dos­
konale i z ogromną ekspresją zna 
komiły tancerz Juliusz Stańda. 
Tak więc „Opowieści Hoffmanna" 
utrzymane były w zwyczajnie 
operowej, ale dalekiej od sztam­
py, z perfekcją przemyślanej kon 
wencji.

Scenografia Władysława Wigu 
ry jest pod każdym względem 
skromna — wyciszona, zepchnię­
ta na daleki plan jakby dla pod­
kreślenia supremacji muzyki i sa 
mej akcji. Założenie takie wydo­
je się słuszne, choć zrealizowa­
ne było chyba z pewną przesadą. 
Sądzę bowiem, że dodanie wię­
cej światła i żywszych kolorów 
nie wyrządziłoby przedstawieniu 
żadnej szkody, a na pewno pod­
niosłoby jego widowiskową atrak 
cyjność.

ANDRZEJ SATURNA
„Opowieści Hoffmanna” — ope­

ra fantastyczna w 3 aktach z pro­
logiem i epilogiem. Muzyka: Jaques 
Offenbach; libretto: Jules Barbier; 
tekst polski: Ludwik Jerzy Kern 
i Jerzy Waldorff; kierownik mu­
zyczny: Wojciech Rajski; insceni­
zacja i choreografia: Henryk To­
maszewski; scenografia: Władys­
ław Wigura; współpraca reżyser­
ska: Wanda Jakubowska; przygo­
towanie chóru: Jolanta Dota Ko­
morowska i Henryk Górski. Pre­
miera 13 marca 1977 r.

różnie
wprowadzane w życie, przyno­
szące im nagrody i uznanie a 
społeczeństwu duże korzyści. 
Nie każdy może i nie każdy po 
trafi jąć się pracowniczej wy* 
nalazczości, ale mimo wszystko 
niemal każdy, kto tego usilnie 
chce — może w sobie wyrobić 
twórczy stosunek do wypełnia­
nych obowiązków i być nie tył 
ko sprawnym w robocie lecz 
również wnosić do niej własną 
myśl i inicjatywę.

Jeśli sprzedawczyni, w odpo 
wiedz! na pytania klientów, 
zna tylko odpowiedź: — Nie 
ma! — i jest przy tym ponura, 
a druga, chociażby bez uśmie­
chu — umie dodać, kiedy da­
ny towar do sklepu zawita, do 
radzi gdzie jeszcze można pró­
bować poszukiwań, wspomni 
czym da się go ewentualnie za 
stąpić — to upierałbym się, że 
tę drugą sprzedawczynię cechu 
ją nie tylko uprzejmość i kul­
tura, lecz także rzetelne podej­
ście do obowiązków, graniczą­
ce z twórczym stosunkiem do 
pracy. I raczej jestem pewien, 
że tak postępująca ekspedient­
ka w sytuacji innej, gdy bę­
dzie mogła nabywcom służyć 
towarem, włączy jeszcze sze­
rzej swą myśl, przejawi twór 
czą postawę na swoim skrom­
nym stanowisku — ważnym 
jak tysiące innych.

W czasach, kiedy pozbycie 
się niedomogów potocznego ży 
cia może być jedynie naszym 
wspólnym dziełem, każde prze­
ciwstawianie się postękiwa­
niom, wylewaniu żalów, bez­
płodnej gadaninie i apatii — 
jest społecznie pożądane. Po­
stawy twórcze walnie przyczy­
nić się mogą do usunięcia trud 
ności, uprzykrzających codzien 
ność.

Rzeczowy krytycyzm, nace­
chowany troską o autentycz­
ną naprawę, wolny od zacie­
trzewienia i mentorstwa, w po 
łączeniu z szukaniem sposo­
bów lepszego organizowania 
różnych form naszego życia — 
są właśnie ważkimi elementa­
mi twórczej postawy. Równie 
cennymi są dążność do osiąga­
nia zwiększonych rezultatów 
indywidualnego i społecznego 
wysiłku jak też różne inicja­
tywy i projekty związane z us 
pra w nianiem funkcjonowania 
handlu czy komunikacji, bu­
downictwa bądź łączności.

Człowiek ma tylko jedno ży 
cie i — jak mówią — sam sie­
bie nde przeskoczy. Ale każdy 
ma do wyboru wegetowanie, 
sprowadzające się do zarabia­
nia na chleb i coś do chleba 
albo istn ienie, polegające 
na współudziale w życiu. Na­
sza współczesność ma to do sae 
bie. że im powszechniejszy i 
bardziej wszechstronny jest 
ten współudział, tym jej kształ 
ty staja się dla społeczeństwa 
dogodniejsze i przyjemniejsze. 
Zycie to istnienie, a bierność...?

WIESŁAW PORZYCKI

R. Solankę, P. Wintgen — „Geo 
me tria różniczkowa i teoria wią­
zek”, seria „Matematyka dla po­
litechnik”. PWN, g. 305, Zł 54.

Ziemowit Włodarski — „Psyche 
logiczne właściwości uczenia się 
i nouczania”, wyd. n. WSiP, s. 
252, Zł 43.

Zinaida Krawcewiez — „Zada­
nia dla uczniów klas v—VITf u- 
zdołnionych matematycznie’’. 
WSiP, s. 270, Zt 35.

Jan Kasprowicz — „z Tatr”. 
Wyd. Literackie, s. 106, zł 18.

Jerzy Gierałtowski — „Pogrzeb 
Iwa”. PIW, g. 186. zł 25.

William Faulkner — „Dzikie 
palmy”, wyd. H, 37 tom seria „Ko 
liber”. KiW, g. 254, zł 12.

Norman MaDer — „Nadzy 1 
martwi”, wyd. II. piw, 2 tomy, 
S. 422 4- 295, Zł 85.
Andrzej Siuda, Mieczysław Fo­

ryś — „Chemia atomów gorą­
cych”. 296 tomik Biblioteki Wiedzy 
Powszechnej „Omega”. Wiedza 
Powsz., s. 166, zł 15.

W. Brauer, H. W. Streitwolf — 
„Teoretyczne podstawy fizyki pół 
przewodników”. PWN, g. 226, zł 
30.

Roman Kutikowski — „Analiza 
systemowa i jej zaszeregowanie”. 
PWN, s. 355, zł 85.

Wiesław Maciejewski — „Surow 
ee dla przetwórstwa mięsnego”. 
WSiP, s. 138, zł 14.

J. B. Racin, H. Reymond — 
„Analiza ilościowa w geografii”. 
PWN. s. 254, zł 30.

STRONA

G Ł O S — 25 II! 1977



Z korzyścią dla gospodarki Pakty Praw Człowieka

Współpraca
Politechniki z PGR-ami

Od wielu już lat znaczne ko 
czyści przynosi współpraca Zje 
dnoczenia Państwowych Przed 
siębiorstw Gospodarstw Rol­
nych w Poznanw z poznański­
mi uczelniami. Ostatnio okre­
ślono treści ściślejszej współ­
pracy naukowej i technicznej 
Zjednoczenia z Politechniką 
Poznańską.

Uzgodniono, że w gospodar­
stwach państwowych wdraża­
ne będą wyniki badań nauko­
wych oraz upowszechniane in­
nowacje, m. in. z zakresu sto­
sowania automatyki w produk 
cji zwierzęcej, produkcji pasz 
i przechowywania, tansportu i 
doskonalenia konstrukcji ma­
szyn rolniczych. W ramach dos 
konalenia zawodowego Poli­
technika Poznańska prowadzić 
będzie studium podyplomowe 
dla specjalistów wytypowa­
nych przez zjednoczenie, zaś 
ZPPGR przedstawi uczelni te­
matykę prac badawczych, mo­
gących mieć istotny wpływ na 
usprawnienie procesów pro­
dukcyjnych i ich organizację.

Zacieśnienie współpracy 
przyczyni się do skuteczniej­
szej realizacji uchwał KC 
PZPR w sprawie zwiększenia 
produkcji rolnej, (zr)

Na przykład 
w Nowym Tomyślu

Dokończenie ze str. 3

nymi; przeciągają się roboty 
związane z budową miejskiej 
kanalizacji (co uniemożliwia 
utwardzenie nawierzchni kil­
ku ulic) i z położeniem elewa 
cji na budynkach spółdzielcze 
go osiedla mieszkaniowego; 
miasto nie ma żłobka. Znając 
wszakże pomysłowość i nie­
spożytą energię miejscowego 
aktywu, który wydeptał już 
niejedną ścieżkę, można ocze­
kiwać, że i z tymi problema­
mi wkrótce się uporają. Wszak 
to właśnie w Nowym Tomy­
ślu jeszcze w tym roku wszy­
stkie dzieci od trzeciego do 
szóstego roku życia znajdą ti­
pi eke w przedszkolach, a o sy 
tuacji w tym mieście ułożono 
fraszkę: „Chcesz poprawić
dziecka dolę — zamień knaj­
pę na przedszkole”.

W taki oto sposób — zdro­
wym pomyślunkiem i pracą 
własnych rąk — mieszkańcy 
Nowego Tomyśla dowodzą, że 
to. co z pozoru wyda je się nie 
możliwe, staje się rzeczywis­
tością. Wszystko, co już zdo­
łali osiągnąć, dowodzi prze­
cież, że reprezentują nowo­
czesny sposób myślenia’ o naj 
pilniejszych potrzebach miej­
skiej społeczności.

ZYGMUNT ROLA

Wypoczynek równie ważny jak praca
Mało kto z nas na marginesie ratyfikowanych przez Radę 

Państwa PRL Paktów Praw Człowieka — robiąc plany te­
gorocznego urlopu, składając odpowiedni wniosek do macie­
rzystej rady zakładowej, załatwiając wczasy w którymś 
z biur podróży zastanawia się, iż prawo do wypoczynku, płat­
nego urlopu, różnego rodzaju ułatwień w korzystaniu zc sta­
le modernizowanej i rozbudowywanej bazy turystyezno- 
wczasowej, jest .jednym z wielu trwałych osiągnięć polityki 
socjalnej i społecznej naszego ludowego państwa.

Amerykańska retoryka 
i rzeczywistość

Prowadzona przez Stany Zjedno­
czone kampania na rzecz praw 
człowieka na świecie, a w szcze­
gólności na rzecz przestrzegania 
międzynarodowych porozumień na 
ten temat, z „Kartą NZ” i „Kartą 
Praw Cełowieka” włącznie, jest 
zdumiewającym zjawiskiem poli­
tycznym. Zdumiewającym przede 
wszystkim rozdżwiękiem, jaki wy 
stępuje pomiędzy retoryką amery­
kańskich polityków a rzeczywistoś 
cią amerykańskiego działania. Wia 
domo bowiem powszechnie, że do 
przestrzegania postanowień ONZ 
i zasad prawa międzynarodowego 
stanowiących fundament praw celo 
wieka nawołuje się w kraju, któ­
ry większości międzynarodowych 
przepisów prawnych z tej dziedzi­
ny nie ratyfikował.

Tak więc Stany Zjednoczone nie 
ratyfikowały i z całą pewnością 
w najbliższym czasie nie ratyfi­
kują: konwencji ONZ w sprawie 
ludobójstwa, konwencji ONZ w 
sprawie zapobiegania dyskrymina­
cji rasowej, konwencji ONZ w 
sprawie równych praw gospodar­
czych, socjalnych i kulturalnych, 
konwencji ONZ w sprawie politycz 
nyc.h i cywilnych praw człowieka.

Lista ta nie wyczerpuje zresztą 
międzynarodowych porozumień na 
temat praw człowieka, których 
Stany Zjednoczone nie ratyfiko­
wały i których nie respektują 
pod najrozmaitszymi pozorami.

Obecna administracja zdaje so­
bie sprawę z tej rozbieżności, dla 
tego zapewnia, iż przeprowadzi 
ratyfikację zarówno wymienio­
nych, jak i i innych porozumień 
międzynarodowych, nie uznawa­
nych dotychczas przez Stany Zjed 
noczone. Wydaje się jednak, że 
spełnienie tej obietnicy napotka 
trudności, z tego względu, że siły 
prawicowe i tendencje reakcyjne 
są we władzach ustawodawczych 
Stanów Zjednoczonych bardzo sil­
ne.

Rozbieżność pomiędzy retoryką 
a rzeczywistością polityki amery­
kańskiej występuje zresztą nie tył 
ko w dziedzinie prawnej. Znaleźć 
ją można bez większego trudu nie 
mai w każdej dziedzinie politycz­
nego działania Stanów Zjednoczo­
nych. (PAP)

Rezultatem tej polityki, rea 
lizowanej konsekwentnie od 
pierwszych lat powojennych, 
było udostępnienie ludziom 
pracy sanatoriów, domów wy­
poczynkowych, nadmorskich i 
górskich uzdrowisk, w których 
— w przeciwieństwie do wie­
lu krajów zachodnich nie ma 
miejsca na enklawy zastrzeżo 
ne jedynie dla wąskiej grupy 
najwyżej zarabiających osób.

Stosowana od lat forma po­
ważnych dopłat państwa do 
faktycznych kosztów wczasów, 
sanatoriów, kolonii i obozów 
dziecięcych, będąca swoistą 
formą uzupełniania pensji naj­
niżej uposażonych osób i ro­
dzin w naszym kraju sprawia, 
że z urlopów i wypoczynku 
mogą korzystać wszystkie — 
bez wyjątku grupy i warstwy 
społeczne.

O skali rozwoju wczasów 
pracowniczych świadczy fakt, 
iż tylko w ubiegłym roku sko­
rzystało z nich ponad 4 min 
osób.

Dobrą ilustracją wysiłków 
państwa zmierzających do za­
pewnienia możliwie jak naj’ 
lepszych warunków rozwoju 
fizycznego młodzieży jest licz­
ba blisko 7 min dziewcząt i 
chłopców którzy w minionym 
roku uczestniczyli w koloniach, 
obozach letnich i zimowych itp.

Wiele uczyniono już i jesz­
cze więcej zamierza się zro­
bić w celu upowszechnienia 
różnych form wypoczynku 
wśród ludności wiejskiej. Du­
żym powodzeniem cieszą się 
np. organizowane dla niej węza

Spektakl „Kacperka11 
i Rzeszowa

Na scenie Poznańskiego Teatru 
Lalki i Aktora przy ul. Grun­
waldzkiej dzisiaj o godzinie 19 wy 
stąpi Teatr Lalki i Aktora „Kac­
perek” z Rzeszowa. Zaprezentuje 
on widowisko dla młodzieży i do 
rosłych „Car Maksymilian” Alek 
sego Remizowa. Sztukę reżysero­
wał Zbigniew Umiński, a sceno­
grafię opracował Zenobiusa Strze 
lecki. (bran)

sy w okresach wolnych od za- 
jęć gospodarskich na wsi.

Dynamicznie rozwija się też, 
limitowana dotychczas jedynie 
i wyłącznie możliwościami fi­
nansowymi państwa, turysty­
ka zagraniczna. Np. w latach 
1970—1975 liczba osób, które 
wyjechały z’kraju na urlopy z 
paszportami zagranicznymi w 
porównaniu do okresu 19451— 
65 potroiła się.

W piątek wybór 
mera Paryża

W piątek, 25 marca, nowa Rada 
Miejska Paryża dokona wyboru 
pierwszego od stu lat mera stoli­
cy Francji, O stanowisko to u- 
bibgają się przywódca gaullistow- 
skiej partii RPR — Jacąues Chi­
rac oraz sekretarz paryskiej fede­
racji FPK — Heni*! Fiszbin, któ­
ry jest kandydatem całej lewicy.

PAP

Powrót do bodźców 
materialnych w ChRL?

„Żemnin Żypao” z 24 bm. za 
mieścił interesujący artykuł, 
przedrukowany zresztą przez 
inne dzienniki. Artykuł jest ko 
lejną oznaką zmian zachodzą­
cych w polityce gospodarczej i 
społecznej Chin, bardzo ostroż 
nych i zawsze przedstawianych 
jako kontynuacja słusznej linii 
przewodniczącego Mao, wypa* 

' czonej przez „czteroosobową 
bandę”.

Najciekawsze w artykule jest 
to, że autor postuluje wpro­
wadzenie w życic zasady od 
każdego według możliwości, 
każdemu według pracy, przy 
tym zastrzega, że nic oznacza 
to wprowadzenia bodźców ma­
terialnych (będących nadal 
oficjalnym tabu w Chinach). Z 
drugiej strony podkreśla, że 
nieuwzględnianie w podziale 
dochodu różnic między tym 
czy ktoś wnosi duży, czy ma­
ły wkład pracy byłoby podejś- 

! ciem niesprzyjającym „mobili­
zacji mas do socjalistycznej 
aktywności”.

W odczuciu młodych

Wybitna Polka

Sobota godz. 16

Mecz z Wisłą Kraków 
kolejną szansą zdobycia punktów

Wysoka porażka w meczu z Odrą w Opolu, bardzo zasmuciła ki­
biców Lecha. Wprawdzie siosnn ek bramek nie ma większego zna­
czenia, ale wszyscy obawiają się czy przegrana w tych rozmia­
rach nie wpłynie ujemnie na psychikę zawodników.

Wczoraj rozmawialiśmy z tre­
nerem Kopą, który stwierdził, że 
do ka-ta-strofy w Opolu nie mu- 
siało dojść. Można było — mó­
wi trener — zamurować bramkę 
i pogodzić się z nikłą porażką. 
Rzecz w tym, że ten mecz chcie- 
liśmy wygrać. Po przerwie, przy 
stanie 3:0 dla Odry postawiłem 
wszystko na jedną kartę. W 3 mi 
nucie drugiej połowy uzyskaliśmy 
bramkę. W tym momencie losy 
meczu mogły potoczyć się jesz­
cze różnie. Gdyby drugiego gola 
strzelił Lech, prawdopodobnie me 
czu byśmy nie przegrali. Stało 
się jednak inaczej. Bramkę zdo­
byli opolanie, i w tym momencie 
■mój zespół się załamał, a gospo­
darzom wychodziło wszystko. 
Stad wynik 1:7.

Nadal jednak nie rezygnujemy 
z walki o I ligę. Zły byłby ze 
mnie trener, gdybym powiedział 
zawodnikom, że już zostaliśmy 
zdegradowani i nie warto dalej 
grać. Będziemy walczyć dopóki 
są jeszcze szanse sprołongowania 
ligowego bytu.

Okazja do zdobycia kolejnych 
punktów nadarza się już jutro. 
O godz. 16 na Stadionie im. 22 
Lipca rozpoczynamy mecz z Wi­
słą Kraków. Wprawdzie Wisła gra 
ostatnio słabo (0:5 w Tychach, 
1:3 z Zagłębiem w Pucharze Pol-

FOTOGRAFIKA

Prezentacja gorzowian

Młodzieżowy tygodnik „Ra­
zem” zaprosił swych czytelni­
ków do uczestnictwa w ankie­
cie, która wyłoni wybitną Pol­
kę. Tak wybitną, że jej wize­
runek mógłby zdobić jakiś god 
ny tego banknot, jako, że do­
tychczas naszą walutę zdobią 
wyłącznie mężczyźni.

O gorzowskim środowisku fo­
tograficznym dość sporo pi- 
sze się w prosie fachowej. 

Głównie ze względu na jego ini­
cjatywy i artystyczną prężność. 
Wszakże wystawy gorzowskich 
twórców rzadko trafiają na doce­
niający dob^ą fotografikę grunt 
poznański. Toteż dobrze się sta­

ło, że do salonu PTF (ul. Pade­
rewskiego 7) zaproszono tym ra 
zem kilkunastu autorów spod zna 
ku Gorzowskiego Towarzystwa 
Fotograficznego. Prezentują nam 
oni prawie 50 prac z XXII Dorocz­
nej Wystawy Fotograficznej, jaka 
w lutym br. odbyła się w Gorzo­
wie.

W ogromnej większości mło 
dzi uczestnicy ankiety wypowie 
dzieli się za wielką polską u* 
czoną — Marią Skłódowską-Cu 
rie Na dalszych miejscach zna 
lazły się w kolejności: Maria 
Konopnicka (trzykrotnie jednak 
mniej głosów), królowa Jadwi­
ga Emilia Plater i Małgorza­
ta Fornalska, a także Hanka Sa

Turniej „0 szablę 
Wołodyjowskiego"
W Warszawie rozpoczął się 

XXIII Międzynarodowy Drużyno­
wy Turniej Szermierczy „O sza­
blę Wołodyjowskiego”. W tym ro 
ku rozgrywany jest w nieco słab 
szej obsadzie, gdyż nie startuje 
drużyna Rumunii, a drużyna 
ZSRR składa się z juniorów. Tur 
niej będzie ważnym sprawdzia­
nem dla obu polskich drużyn, bo 
wiem Węgrzy, Włosi i Kubańezy- 
cy występują w najsilniejszych 
aktualnie składach, a Szabliści 
RFN czynią stałe postępy.

W meczach przedpołudniowych 
(I i II tura walk) nie zanotowa­
no niespodzianek), ale dwukrot­
nie o krok ód porażek była Ku­
ba. Silny opór stawiły jej' dwie 
najmłodsze drużyny — ZSRR i 
Polską II. W drużynie polskiej 
najlepiej walczył w tym meczu 
Andrzej Kostrzewa, ale na po­
chwałę zasłużył również liszek 
Jabłonowski.

W spotkaniu w drugiej turze Kn- 
ba pokonała Polskę II 9:7.

W wieczornej serii walk turnie­
ju ,.o szablę Wołodyjowskiego” 
oadły spodziewane rozstrzygnięcia. 
Pewną niespodzianką była tylko 
zacięta walka Polski I z drużyną 
RFN. Polacy wystąpili tym razem 
bez Jacka Bieńkowskiego, a Józef 
Nowarą był słabo dysponowany.

Polska II nie zdołała nawiazać 
wyrównanej walki z Bułgarią, a 
żaden z naszych młodych szabli­
stów nie walczył na miarę swych 
możliwości.

Wyniki (3 tura):
Polska I — RFN 9:7
Bułgaria — Polska u ię;fi
Węgry — ZSRR 15:1
Kuba — W. Brytania 10:6, (PAP)

ski i 0:0 z rybnickim ROW-em na 
właspym boisku), ale szczerze mó 
wiąc obawiam się tej drużyny. 
Krakowianie wystąpią zapewne w 
Poznaniu w pełnym składzie z Go 
netem, Kmiecikiem, Maculewi- 
czem i Iwanem. W swoich szere­
gach Wisła posiada wielu mło­
dych zdolnych piłkarzy, a wiado­
mo, że młodość jest nieobliczal­
na.

Jeśli idzie o Lecha, to nie wiem 
jeszcze w jakim zestawieniu wy­
biegnie on na boisko. Prawdopo­
dobnie poczynię jednak pewne 
zmiany w stosunku do meczu w 
Opolu. Czeka nas jutro zacięta 
walka, lecz liczę, że dwa punkty 
pozostaną w Poznaniu, (wił)

Rekordowe zwycięstwo 
L. M. Morerod w PŚ
W hiszpańskiej miejscowości 

Sierra Nevada rozegrano w czwar 
tek narciarski slalom gigaąt ko­
biet. który zakończył zmagania 
najlepszych alpejek o Puchar 
Świata sezonu 1976/77. Zdecydowa 
ne zwycięstwo odniosła Szwajcar 
ka Lise-Marie Morerod. groma­
dząc w tej konkurencji maksi­
mum 125 punktów. Jest to już 19 
zwycięstwo tej słynnej alnejki w 
poszczególnych konkurencjach Pu 
charu Świata. Morerod zdobyła to 
cenne trofeum, osiągając najlep­
szy punktowy wynik w historii 
rywalizacji pucharowej. Wywal­
czyła ona aż 319 pkt., wyprzedza­
jąc Austriaczki Ar.nemarie Moser 
o 73 punkty i Monikę Kaserer aż 
o T23 pkt.

♦-♦♦♦♦♦♦♦♦-•HUMOR I SATYRA’’'**,'*,”—►♦♦♦♦♦ Gorzowianie starają się wyra­
zić swoje odczucia środkami jak 
najbardziej prostymi. Przykład te­
go stanowi zarówno wyróżniony I 
nagrodą zestaw Jerzego Szalbie 
rza pt. „Historia lokomotywy", 
jok na przykład komplet pt. „Ich 
dwoje" Ryszarda Tomczuka, lau­
reata II nagrody konkursu i na­
grody redakcji „Stilon Gorzow­
ski". Jeśli można mówić o pro­
pozycji J. Szalbierza, że wyróż­
nia się ona dojrzałością i pełnią 
wyrazu, a także oryginalnością, to 
zestaw R. Tomczuka tkwi w jego 
znanym stylu reportażu poetyc­
kiego. Z kolei Janina Trojan (m. 
in. „Witraż II" wyróżniony II na­
grodą) jak zwykle oscyluje mię­
dzy doskonałym pojzażem a in­
teresującym aktem. Ponoć — bo 
tego nie ma na wystawie poznań 
skiej — równie doskonała jest w 
portrecie. Wypada leż wspom­
nieć o Marku. Michu (nagroda za 
architekturę), w którego zestawie 
ekspozycji poznańskiej pomiesz­
czono nastrojowe pejzaże oraz do 
bre portrety.

Niejako poza konkursem oglą­
damy w gorzowskim zbiorze se­
rię fotogramów pt. „Pocztówka z 
wakacji" Władysławy Nowogór- 
skiej — dobrze wypracowanych 
zdjęć z Jugosławii i Bułgarii.

Ten jeden z nielicznych wystę­
pów gorzowskiego środowiska na

wieka i Irena Szewińska. Re­
dakcja „Razem” zapewniła 
swych czytelników, że ich pro­
pozycje przekazane zostaną 
projektantom i Ministerstwu 
Finansów, (ask)

Dziś w Filharmonii Poznańskiej

Koncert ku czci

poznańskim gruncie wypadt w 
sumie pomyślnie.

E. C.

K. Szymanowskiego
40 rocznicy śmierci Karola 

Szy m anowskie go poś wi-ęcon y 
jest dzisiejszy (aula UAM — 
gcdz. 19.30) koncert abonamen 
towy w filharmonii. Orkiestra 
symfoniczna PFP, chóry — 
UAM i PWSM, śpiewacy — 
Jadwiga Gadulanka, Ryszarda 
Racewicz i Maciej Witkiewicz 
oraz dyrygent Renard Czajko 
wski przedstawią dwa utwo­
ry wybitnego kompozytora: 
IV Symfonię koncertującą i 
słynne, a dawno już w naszym 
mieście nie słyszane „Stabat 
Mater” ciaz Tadeusza Szeligo 
wskicgo „Epitaphium na 
śmierć Karola Szymanow­
skiego”.

Jutro ci sami artyści zapre­
zentują ten program słucha­
czom 141 Koncertu Poznań­
skiego'. (wig)

AW najlepszy 
w rajdowych popularnych 

mistrzostwach okręgu
Sukcesem kierowców Automo­

bilklubu Wielkopolskiego zakoń­
czyła się II eliminacja rajdowych 
popularnych samochodowych mi­
strzostw okręgu. W imprezie wzię 
ło udział 47 załóg, a zawodnicy 
na trasie o długości przeszło 86 
km musieli wykonać 9 prób spraw 
ilościowych. w poszczególnych kia 
sach zwyciężyli; — kl. 8: Z. Krup 
ski (AW), przed L. Rewersem 
(KM Winogrady), kl. 3—6: R Wa­
wrzyniak (AW) przeć F. Ńako- 
niecznym (AW). kl. 123 p; j. Hant 
ke (AW) przed B. Mer,celem (Auto 
mobliklub Leszczyński), (wił)

Kolejne zwycięstwa 
akrobatów AZS AWF
Dużym sukcesem akrobatów po­

znańskiego AZS AWF zakończył 
się rozgrywany w Legnicy Puchar 
Polskj w skokach na trampolinie. 
W klasie mistrzowskiej kobiet 
pierwsze miejsce zajęła poznanian 
ka H. Wiącek przed koleżanką 
klubową M. Wrońską. Duet ten 
wygrał też konkurencję skoków 
synchronicznych. Wśród męż­
czyzn R. Gruszkiewicz (AZS AWF) 
podzielił pierwsze miejsce z B. Po 
ryckim (Pałac Młodzieży Warsza­
wa). W skokach synchronicznych 
zwyciężyła poznańska para Grusz 
kiewicz — Zieliński.

W klasie II dwa pierwsze miej­
sca zajęli poznaniacy: W. Oko­
niewski i R. Zielewicz. a wśród 
kobiet T. Frąckowiak była trze­
cia. W punktacji drużynowej AZS 
AWF Poznań zajął drugie miejsce 
za Victorią Jawor, (wił)

Halowe
mistrzostwa Polski 

w pływaniu
Z udziałem 164 zawodników z 28 

klubów rozpoczęły się w czwartek 
w Lublinie Halowe Mistrzostwa 
Polski Seniorów w Pływaniu. W 
pierwszym dniu zawodów ustano­
wiono trzy rekordy Polski. W wy­
ścigu finałowym na 200 m st. dow. 
ZbigńieW Wiechnik ż AZS Warsza­
wą, osiągnął czas 1.54,7 min., no- 
pratćfajać o O.Ś sek. wmśńv rekord 
Polski. W wyścigu na 100 m st. 
grzb. Beata Szydłowska z Kormo- 
ranu Olsztyn nop^awiła o 1.1 sek. 
własny rekord Polski, uzysku lać 
wynik 1.06,fi min. Autorka trzece- 
so rekordowego wyniku była Jo­
lanta Kunis z Unii Tarnów, która 
czasem 2.07.1 poprawiła o 1.5 sok. 
dotychczasowy rekord Polski Elż­
biety Pjlatyskiej.

Na uwagę zasługuje wynik Ry­
szarda bugaja z Lecha Poznań, 

i który uplasował się na I miejscu 
w pływaniu na 200 m stylem grzbie­
towym 2.08,fi. Adam Bet z Lecha 
zajął z kolei III miejsce w pły­
waniu na 200 m st. dow.

W sztafecie 200 m. dow. męż­
czyzn padły następujące wyniki:
1. Lech Poznań — 8.00,3
2. AZS AWF Warszawa — 8.03,0
3. Śląsk Wrocław — 8.06.0

Podczas otwarcia mistrzostw An­
na Skolarczyk z Unii Tarnów, Ry­
szard Żugaj z Lecha Poznań oraz 
sekcja pływacka poznańskiego Le­
cha otrzymały pamiątkowe puchary 
Polskiego Związku Pływackiego, 
przyznane za najlepsze rezultaty 
osiągnięte w ubiegłym sezonie.

PAP

Pierwsze w tym roku 
zawody wioślarskie

Pierwszą imprezą wioślarską 
rozegraną w bieżącym roku będą 
długodystansowe regaty na małych 
typach łodzi. Odbędą się one w 
sobotę o godz. 16 i w niedzielę o 
godz. 11. Seniorzy startować będą 
na dystansie 12 km, juniorzy 7 km, 
seniorki 6 km, juniorki 5 km, 
chłopcy 5 km i dziewczęta 4 km. 
Impreza przeprowadzona zostanie 
na Warcie, a meta usytuowana 
jest na wysokości przystani Try­
tona. Zawody mają na celu spraw 
dzenie przygotowania zawodni­
ków do sezonu pod względem wy 
trzymałośclowym. (wił)

Kara dla A. Grześkowiaka
Jak informuje środowy „Prze­

gląd Sportowy” Wydział Dyscy­
pliny PZPN ukarał piłkarza Le­
cha — Andrzeja Grześkowiaka 
3-miesięczną dyskwalifikacją z za 
wieszeniem na pól roku oraz wy­
kluczeniem z kadry młodzieżo­
wej. Przyczyną dyskwalifikacji 
było stawienie się piłkarza na 
konsultację kadry młodzieżowej w 
stanie nietrzeźwym. (—)
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ZASADNICZA szkoła przyzakładowa km. jpomef’ 
w Posnaora, ul. Krańcowa is

PRZYJMIE KANDYDATÓW
■a mowy nA ffkołny 197T/ł97»

Ssfkoła. fceztahń w następujących zawodach:
♦ TOKARZA — chłopców i dziewczęta 
♦ PORMIERZA ODLEWNIKA — chłopców.

miała rozszerzony program wy- 
«e specjalnością w piłce nożnej —

NAUKA W SZKOLE TRWA 3 LATA.
Szkoła zapewnia zakwaterowanie tylko cha uczniów za­

miejscowych, kształcących się w zawodzie formierza odlew­
nika.

Po ukończeniu tut Zasadniczej Szkoły Zawodowej i pod­
jęciu pracy w Zakładach Metalurgicznych „Pomet” istnieje 
możliwość kontynuowania nauki w Technikum Przyzakła­
dowym.

Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty■;
1. Życiorys,
2. Świadectwo ukończenia VH klasy,
3. Odpis otrzymanych ocen za I semestr klasy VIII,
4. Świadectwo zdrowia,
5. Pięć fotografii.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Sekretariat Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej Poznań, ul. Krańcowa 15, telefon 
707-26, w godzinach od 10—13. 1119-K1

Praca O Nauka
Murarz i pomocnik po­
trzebni do wykonania 
nadbudowy domku. Po­
znań, ul. Prośnieka 8 — 
boczna Junikowskiej.

1851%
Kobietę, przyjmie gospo­
darstwo rolne. Zgłoszenia: 
Stary Rynek 92 m. 2. 
 189«g 
Przyjmę uczniów. Warsz­
tat blacharsko - lakier­
niczy. Czajka. Poznań, ul. 
Wojciechowskiego 35. tel. 
753-92.  1991 tg
Pracowniczkę z overloe- 
kiem do szycia bluzek 
(dzianina) poszukuje pry 
watna pracownia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18545g.

Przyjmę praeę chałupni­
cza. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18500g.

Zatrudnię kobietę — ogro­
dnictwo. Obotrycka 67.
______ _______  19397g

Kaletnika — najchętniej 
rencistę do zakładu ka- 
letniczego przyjmę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1854%.

Przyjmę pracę, może być 
chałupnictwo z wyjąt­
kiem szycia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1848%.

Pedagodzy udzielają ko­
repetycji (szkoła podsta­
wowa, średnia), godz. 18— 
20, za Bramkę 5a m. 12, 
Ratajczak, Nowak. 1789%

♦ USZCZELNIANIE OKIEN 
taśmą aluminiową,

♦ CYK LIN OWA NIE PARKIETÓW, 
♦ UKŁADANIE WYKŁADZIN
♦ ZAKŁADANIE KARNISZY

USI - ODDZIAŁ USŁUG ROŻNYCH
Osiedle Przyjaźni 12 W, nr tel. 20-23-62.

Punkt usługowy
Poznań-Winogrady, ul. Zagrodnicza 2 m. 4, 

zgłoszenia — telefon 20-48-40.
19730g

Dnia n morea NT7 r. zmarła

WIKTORIA SMOGÓR
były pracownik Apteki nr 88-888 w Fosnantn.

W Zmarłej straciliśmy aatachetnego eckowie- 
ka, sumiennego i eenicneeo pracownika.

Rodzinie Zmarłej wyrary serdecznego współ­
czucia składają :

Rada zakładowa — Dyrekcja 
i współpracownicy
Przedsiębiorstwa 

Zaopatrzenia Farmaceutycznego 
„Cefarm” w Poznaniu

Pngreeb odbędzie się dnia 26 bm. o goda. MJ5 
na cmentarzu janikowskim

H36-K3

Dnie 23 marca 1*77 r. zmarł nasz długoletni, 
ceniony, wzorowy pracownik

JÓZEF WOŻNIAK
lat 84

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyraay współ­
czucia składa :

Załoga i Samorząd Robotnicsy 
Fabryki samochodów Rolniczych 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 marce 1977 roku 
o godz. 13.95 na cmentarzu junlkowefcim.

1*38-K3

+ W dniu 33 marea 1*77 roku odeszła od nas 
nasza ukochana mateńka i babcia, przeżyw­

szy lat 74, śp.

BARBARA KABACIŃSKA
* d. Kędziora

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 38 bm. 
o godz. 18.48 z kaplicy cmentarza na Junłkowie.

W nieutulonym smutten pogrążona 

córka « rodziną

Proshny o nieskładanie kondoleneji.
Ul. GorczyczeuMkiego 8 m. 7. Mł*-U3

tDnia 23 marca 1977 r. zakończył swoje pra­
cowite życie w wieku 74 lat, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż i brat, śp.

WACŁAW RUCKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 36 bm. o go­

dzinie 9.40 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z siostrą i rodziną

W. Dzierżyńskiego 184 m. M. 1112-U8

Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technlcz 
nvch ora? kosztorysowa­
nia przyjmuje szczegóło­
wych — pisemnych infor­
macji udziela „Oświata” 
81-139 Kraków. uL Spasow 
sklego 8 (przedłużenie ul. 
Siemiradzkiego! 203-K2

Kupno * Sprzedaż
Urządzenia do wypieku 
gofrów, kupię. Telefon 
66-06-59, lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19828g.
Kupię małe jasne piani­
no. Oferty z wymiarami 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18509g.______
Kupię przyczepę dłuży­
cę.' Szymaniak — 63-100 
Śrem, Zawadzkiego 22 m. 
170. 18616g
Kupię szafę 2 i 3-drzwio- 
wą, łóżka. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1852%.
Kupię łódź wędkarską. 
Tel. 522-79, od godz. 8—18. 
____________________1855%
Kafelki ceramiczne, wan 
nę poniżej 1,40 cm kupię. 
Tel. 66-53-95. 18554g
Wózek głęboki sprzedam.
Swoboda 20, parter. 
____________________19577g

Sprzedam głęboki wózek 
(francuski). Winiary, Ko­
walska 12 m. 3. 19175g
Charty afgańskie, złote, 
sprzedam. Łódź, telefon 
53-28-0®. 628-K2

Piec łazienkowy miedzia­
ny, 4 piece kaflowe, drzwi 
skrzynkowe, dwuskrzydło 
we i pojedyncze — sprze­
dam. Poznań, teł. 67-37-17.

18307gpr
Sprzedam sadzonki pomi 
dorów. Tel. 727-86. 16674g
Sprzedam maszyny sto­
larskie: piłę taśmową, he 
blarkę grubościówkę 60, 
do remontu oraz silnik do 
VW 1200, 34 KM, w stanie 
idealnym na części. Po­
znań, Górki 18, teł. 532-84. 
____________________ 19827" 
Gara* przenośny ociepla 
ny, sprzedam. UL Zgoda 
12 — Gór czyn. 1978%
Okna oszklone, drzwi po 
kojowe, rozsuwane na ło 
żyskach oraz wahadłowe 
dębowe — sprzedam. Po­
znań. Sporna 12. 1958%
Lenteks parkietowy — 
sprzedam. Tel. 41-12-42. 
_________________ IW »g 
Betoniarkę sprzedam. 160 
1. Rokietnica, Kręta 10. 

__________________ 1845%

0 Samochody
Sprzedam Fiata MR 1500, 
rok 1977. Wzlotowa 9. 
__________________ __ 19677g 
Sprzedani nadwozie Syre 
ny 104 — stan bardzo do 
bry. Poznań, Rzepińska 
8 piętro.____________ 1827%
Kupię Mata 850 Sport 
Coupę, w dobrym stanie. 
Remisie wic z Poznań, Mar 
celińska 89a m. 14.

____________ 1828% 
Sprzedam VW 1300. rocz­
nik 1969. Konin, ul. Ko­
pernika 8.___________ 18288g
Kupię Mikrusa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18483g.
Sprzedam Warszawę 221, 
silnik gór noża worowy, w 
zapasie błotniki, drzwi 1 
progi. Sroka, Jagodno, 
63-030 Kostrzyn Wlkp. 
_ 18294g 
Tłoki BMW 1600, inne czę 
ści — sprzedam Tel. 
546-46.  182 9% 
Sprzedam samochód Peu­
geot 404. Celina Stacho­
wiak, Gostyń, ul. Mar­
chlewskiego 243, teł. 209 -96 

,__ 1829%
Kupię nowego Trabanta. 
Tel. 465-41.1831%
-Fabrycznie nowego Fiata 
126p — sprzedam. Telefon 
469-20, godz. 15—20.
____________________ 18375g 
Sprzedam Fiata 125p 
1300, 1972 r. Os. Przyjaźni 
7 m. 82.18 WJg 
Sprzedam przyczepkę sa 
mochodową. Mosina, ul.' 
Wiatrowa 8.________ 1839%
Sprzedam Syrenę 105, rok 
1973, Swarzędz, ul. Czer­
wonej Armii n, bl. 7 
m. 5. 1640% 
Kupię szprychowe koła 
samochodowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1849%.________________ 
Fiata 125 - 1500 — sprze­
dam. Odbiór Polmozbyt. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1843%.

| Sprzedam Warszewę. Tel 
457-28. m92g

Skrzynię biegów do For 
da Eifla, kupię. Telefon 
33-33-82, x 1812%
Sprzedam Syrenę 105, 
prod. 1275 lub zamienię 
na samochód ciężarowy. 
Jan Gospodarczyk, 62-230 
Witkowo, Czerniejewska 
15 m. 4. 1846%
Sprzedam Nysę po kapi­
talnym remoncie. Franci­
szek Nowak, Dębno, ul. 
Powstańców Wlkp. 28, 
36-060 Stęszew, woj. Po­
znań, 1843%
Syrenę 104. w dobrym 
stanie, sprzedam. Nehrin 
ga 6-18U%
Sprzedam Trabanta 601, 
rok 19711. Telefon 33-37-09, 
godz. 16—18. 18520g
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
1968 r. Inowrocławska 25.

18530g
Sprzedam Fiata 1500, stan 
bardzo dobry. Ul. Obotryc 
ka 60, od godz. 16. 18553g
Sprzedam Syrenę 102 o- 
raz motocykl „Sokół” 600 
cm'. Paderewskiego 3/5 
m. 7. 18576g
Sprzedam Skodę 100, 1974 

r. Poznań, Hibnera Ga m.
19, po godz. 17, po 26 mar 
ca. 1861Og

® Lokale
Mieszkanie M-4, dwu<po- 
kojowe, I ptr„ na Osie­
dlu Piastowskim, zamie­
nię na trzypokojowe M-4 
lub M-5 w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18586g.
Przyjmę panią na wspól­
ny pokój. Żurawia 10/12 
m. 7. 1846%
Poszukuję garażu w oko­
licy Starego Rynku. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1848%.
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat ślusarski. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 19695g.
Zabrze — Osiedle Helen­
ki! Nowe własnościowe 
M-4 — zamienię na podo­
bne lub spółdzielcze w 
Poznaniu. Poznań, tel. 
466-26.19B13g
Chodzież! M-4 spółdziel­
cze, 3-pokojowe — zamie 
nię na rówrwrzędne — Ko 
ninie, Wrześni, Jarocinie, 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17889g,__________
Stargard Szczeciński! No 
we budownictwo, 38 m', 
pokój, kuchnią, łazienką, 
gaz — zamienię na kawa 
lerkę w Gnieźnie. Infor­
macje: Gniezno, ul. Gar­
barska 7 m. 11. 1826%
3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne, sta­
re budownictwo, wysoki 
parter, centrum miasta — 
zamienię na 2 pokoje w 
nowym budownictwie — 
Rataje. Oferty „prasa’’. 
Grunwaldzka 19 dla 18262g
Zamienię mieszkanie M-3, 
Os. Decha — na mieszka­
nie M-4 Os. Lecha lub 
Os. Czecha. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

18270g

KOMBINAT BUDOWLANY „REMO-BUD" T
Spółdzielnia Pracy 60-166 Poznań, ul. Wieruszowska 10

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI PRZYJMUJE S
X ZLECENIA S

NA WYKONANIE ROBÓT ZIEMNYCH 
na terenie m. Poznania i w obrębie do 10 km 

— WYKOPY KANAŁÓW, X
— NIWELACJA TERENU 
— WYKOPY POD DOMKI JEDNORODZINNE.

Zlecenia należy kierować pod w/w adresem. 
Kolejność realizacji wg. wpływu zleceń.

0 543-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO DOŚWIADCZALNE 
SPECJALNYCH MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
MAŁEJ MOCY MIKRO MA — WRZEŚNIA

ulica Batorego nr 4
OFERUJE DO NATYCHMIASTOWEJ ODSPRZEDAŻY
PEŁNOWARTOŚCIOWE MATERIAŁY:

— peęty ciągnione szlifowane, walcowane od najcieńszych 
do grubych,

— rury stalowe,
— blachy i taśmy stalowe,
— odkuwki ze stali konstrukcyjnej,
— łożyska do maszyn i inne,
— narzędzia
— części zamienne do maszyn,
— materiały elektrotechniczne,
—■ ściernice,
— szczotki grafitowe EG-8 6,5X16X32 

— w ilości 60.000 szt.
— magnesy ferrytowe o wym. 0 26,2X173X15 

— w ilości 60.000 szt.
Informacji udziela Dział Zaopatrzenia, tel. 384 wewn. 85 i 07.

554-K2

Pracujących — na pokoje 
przyjmę. Winogrady 26 a.

18528g
Pokój, kuchnia sainodziel 
ne, zamienię na podobne, 
dziełnieś obojętna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1854%.

Pokój, mieszkanie Pozna 
niu wydzierżawię u oso­
by, która poprowadzi gos 
podarstwo domowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1857%.

Przy starszej osobie Po­
znaniu wynajmę miesz­
kanie. pokój, używaniem 
kuchni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18974g.
Pan kulturalny, bez na­
łogów, lat 45, synem wy- 
najmie mieszkanie, pokój, 
używaniem kuchni. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1867%.___________  
Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju z używalno­
ścią kuchni 1 łazienki w 
Poznaniu lub w Kórniktu 
Oferty — „Fraza”, Grun­
waldzka » dla lB525g.

@ Nieruchomości
Dom z działką 0,5 ha sprze 
dam. Styburski, Łobzo- 
wiec 25, 63-233 Jaraczewo, 
dawniej pow. Jarocin.

370p

® Różne
Telewizory naprawiam.
Tel. 629-61, Cyfer. 16917g

MATRYMONIALNE
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15— 
19;1735 Ig 
Dwóch panów: kawaler, 
wdowiec, na stanowiskach 
— pozna panie lat Tl— 
48, ładne, przystojne. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 1922%.

P r z e t a r g i
Zakład Robót Wiertniczych w Poznaniu, ulica 
Wilczak 45/47 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu marki „Żuk” typ 
A05, nr podwozia 89661.
Cena wywoławcza wynosi 42.500,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 10 kwietnia 1977 r. 
w siedzibie Zakładu ,przy ud. Wilczak 45/47, o 
godz. 10.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w 
kasie Zakładu najpóźniej w dniu przetargu wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Z żalem zawiadamiamy, że zmarł nasz pra- 
cownik

ILDEFONS CZERNIAK
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i wzorowego pracownika.

Cześć Jego parnię elf

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają :

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

P. P. „Polmozbyt” - Pomad

nO4-K3

W dniu 22 marca 1877 roku zmarł długoletni 
pracownik i działacz związkowy, wiceprzewod­
niczący Rady Zakładowej

CZESŁAW DOLSKI
Swoim poświęceniem i pracowitością zapisał 

Się na zawsze w naszej pamięci.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Rada Zakładowa 
Pounańskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego nr 1 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 marca 
1977 r. o godzinie 13 na cmentarzu przy ułicy 
Piątkowskiej (Poznań - Winiący).

3M0-K3

+ Dnia 23 marca 1977 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 57, śp.

WIKTOR STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­

dzinie 7.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia

żona z rodziną
Ul. Chociaaewidrtego Mą m. L TWSg

Dnia 23 marca 1976 r. zmarł

ROMAN ADAMCZAK
długoletni działacz ZBoWiD, ezłonek Woje­
wódzkiej Komisji Weryfikacyjnej, uczestnik 
II Wojny Światowej i Walk o Cytadelę Poznań­
ską, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szenerego współ­
czucia składa

Zarząd Wojewódzki KBoWlD

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 marca br.

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Prezydium Zarządu Wojewódzkiego
Związku Bojowników o Wolność 1 Demokrację 

w Poznaniu
U35-K3

■RIRIHIHBBMHRB*RIBBMBa*BRBaR*HMRMR*R88M*BRD

+ Dnia 23 marca 1977 r. zmarła w Koszalinie 
nasza najdroższa mama, teściowa, babcia, 

prababcia i ciocia, przeżywszy lat 77, śp.

ZOFIA BIAŁOSZYNSKA
z domu Jagodzińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Koszalin, Dzieci Wrzesińskich 13 m. B.

M8Mg
RnH8iBwnaaraaMSBnKaRaM**aMBHM*RRi*Riwnow

tDnia 22 marca 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i babunia, prze­

żywszy 80 lat, śp.

HELENA SKRZYPCZAK
z domu Pacholska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 38 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

Samochód można oglądać w Bazie Zakładu, 
ul. Wilczak 45/47, od go>dz. 10—-12, w dniach od 
1. 4. — 9. 4. .1977 r. 1133-K1

Dnia 22 marca 1977 roku zginęła tragicznie 
w wieku lat 50, nasza ukochana ciocia i sio­
stra, śp.

MAGDALENA PYTRUS
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

+ Dnia 22 marea 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 59, nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek, szwagier i wujek, śp.

CZESŁAW DOLSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 36 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu winiarskim, ul. Wojcie­
chowskiego.

W smutku pogrąbom

córki z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.
Ul. Jeżycka 6 m. U. IM8-U3

tDnia 22 marea 1977 roku zmarła po dh^tab
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., nasza kochana, nigdy niezapomniana, 
pełna dobroci i życzliwości siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

JANINA GOŁĘBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 9.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kasprzaka 1 a m. 6. 111S-U3

tDnia 23 marca 1977 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 47, mój drogi mąt, nasz kocha­

ny ojciec, syn, teść, dziadek, brat i szwagier

TADEUSZ GUDERCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

O godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Krańcowa M m. 9. U13-U3

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina

tW dniu 23 marca 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze nasza droga, nigdy niezapomniana 

rpatka

IRENA WALTER
z domu Kostecka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn/a 26 bm.
o godz. 13.50 na cmentarzu na Junikowie, 

o czym zawiadamiają strapieni 
córka i syn z rodzinami

1£H7-U3
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tDnia 23 marca 1977 roku zmarł po eiękłch 
cierpieniach, namaszczony Olejami św„ 
przeżywszy lat 53, mój drogi mąż, nasz kocha­

ny ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, kucyn 
i wujek, śp.

ROMAN ADAMCZAK
członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia M tam. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone
żona z dziećmi I rodzina

Ul. Mareelińska 72 a m. 7.
Prosimy o nieskładanie kondoleneji.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby
o godzinie 10.30. 1114-U3



MARZEC 
25 

Piątek

Marii, 
Wieńczysława

Słońce: 5.43—18.14

Ł TEATRY ~1
OPERA — g. 19 „Don Kichot”.
MUZYCZNY - g. 19 „Ruletka 

»erc”.
POLSKI — g. 19 „Operetka”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.
LALKI i AKTORA - g. 16, 19 

„Car Maksymilian” (występ go­
ścinny Teatru Lalek z Rzeszowa).

< KIMA

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Od 
siedmiu wzwyż” (USA 18 1.), g. 
15.30, 17.45, 20 „Barwy ochronne” 
(poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16.30 
„Dziewczyna do dziecka” (fr.-wł. 
RFN 18 l.), g. 19 „U progu tajem­
nicy” (ang. — archiw.) i „Urok 
szatana” (fr .-archiw.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
36 „Za rok, za dzień za chwilę” 
(poi. 15 1.).

>BAŁTYK — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Płonący wieżowiec”. (USA 15 L)

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Życie 
rodzinne” (poi. 15 1.), g. 20 „Nie­
winni o brudnych rękach” (fr. 18 
L).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Brunet 
wieczorową porą” (poi. 12 1.).

GWIAZDA — g 10.30 „Pojedy­
nek rewolwerowców” (USA 15 1.), 
g. 12.30, 17.30 „Noce i dnie” cz. 
I 1 11 (poL 12 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Przepra- 
mm, czy tu biją?” (poi. 18 1.), 
C » SDKF „Fantom” (s. zamkn.).

MALTA — g. 15.30 „Ojciec 
chrzestny II” (USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Po­
dróż SŁndbada do złotej krainy” 
(ang. b.O.), g. 17.30 „Trzęsienie 
ziemi” (USA 15 1.), g. 20 „Ro- 
mantyczna Angielka” (ang. 15 1.).

OSIEDLE —g. 14.30, 17.30 „Szczu 
ry Paryża” (fr. b o.), g. 19.30 „Patt 
Garret i Billy Kid” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Oddział” (USA 15 I.).
. R1ALTO — g. 10,12.30,15.15.17.30, 

20 „Konie Valdeza” (wł.-hiszp.-fr. 
15 'U

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
TT. 19.30 „Nie będę cię kochać” 
(poi. 15 1J.

TĘCZA — g. 15.30 „Wódz Indian 
Tecumseh” (NRD b.o.), g. 17.30 
„Znachor” i „Profesor Wilczur” 
(poi. 12 1. — archiw).

WARTA — g. 10. 12, 14. 16 „Po­
nad strachem” (fr. 15 1.), g. 18 
KIF „Ptaki ptakom” (poi 15 1.), g. 
26 DKF „DYSKURS” („Ptaki pta- 
koht”).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Miłość w godzinach 
nadliczbowych” (ang. 15 1.).

WILDA — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Człowiek z marmuru” (poi. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Lnboziem” (s. zamkn.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.30 
„Szczęki” (USA 15 1).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
tzyniecka — g. 9—18.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2: 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; okulistyka — ul. Grun­
waldzka 16/18; neurologia — ul. 
Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-6^; 
nagłe zachorowania w tomu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
kl uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
tri. Kościuszki 103, tel. 544-44, Lu 
boń. tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
nv codziennie g 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
eałą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
rolęcka 19. Głogowska 107'109. al. 
Marcinkowskiego n (cała dobę).

y nawo
PROGRAM I; 8.35 Na gdańskiej 

pięciolinii; 9.05 Po jednej piosen­
ce; 9.30 Berlin z mel. i piosenką; 
9.45 Muz. upominek — Grecja; 
10.08 Arie operowe w transkryp­
cjach; 10.30 Niezapomniane stroni 
ee — „Ta trzecia” ode. noweli H. 
Sienkiewicza: 10.40 Różne barwy 
jednego tematu; 11.10 Refleksy;

11.15 Łódzki kołowrotek muz.; 
11.30 Katowice na muz. antenie; 
IS Kwadrans z zespołem „La Ro- 
manderie”; 13.15 Moto-sprawy; 
13.35 z mikrofonem przez rzeszow 
ską wieś; 14.03 Małv kntic. o tema 
tyee Cygańskiej; 14.25 Rytmy mło 
dych; 15.05 List z Polski; 15.10 Z 
polskiej fonoteki; 15.35 Studio 
mozj instrum.; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 18.35 Ren. ..Dwie ojczyzny 
pani Żanety”; 16.45 Fonoserwis; 
17 Radiokurier; 17.20 Parada nol- 
sklOI piosenki; 17.40 Electric Ligbt 
Orchestra; 18 Muz. i Aktualn.; 18.35 
Frzebołe non ston; 19.15 Warszaw 
ska Ork. PR i TV dyr. 3. Pru­
szak: 19.40 Słvnne musicale ..Sta­
tek komediantów”: 20.05 Radiowo- 
Telewizyjna Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia — „Pań­
stwo bez stosów”; 20.20 Melodie, 
do których chętnie wr,acamv; 
21.18 Dźw. plakat reklamowy; 21.33 
Utwory S. Moniuszki; 22 23 ,.Sex- 
Mąszsma” Zcjnół Woody Ferman- 
na: 22 30 Lądy znane i nieznane 
— Haiti — wyspa karaibska; 22.45

STRONA

Usługi coraz potrzebniejsze

Przywracana sprawność 
domowym sprzętom

Przybywa w naszych gos­
podarstwach domowych 
sprzętów i urządzeń, któ 

re ułatwiają codzienne życie. 
Jasne jest jednak, że nie są 
one wieczne, wręcz przeciwnie 
— psują się niekiedy częściej 
niż tego należałoby oczekiwać. 
Toteż wymagają starannej i 
wielokrotnej konserwacji, na­
praw. poprawek. Tak więc zna 
jomość dobrego zakładu usłu­
gowego, który może naprawić 
rzetelnie i szybko, jest sprawą 
ważną dla każdego posiadacza 
pralki, odkurzacza itp.

Za taką właśnie placówkę 
uchodzi wśród klientów — dzię 
ki wysokim kwalifikacjom pra­
cowników i dobrej organizacji 
pracy — zakład usługowy nr 49 
na Osiedlu Wielkiego Paździer­
nika.

ZALEŻY OD CZĘŚCI 
ZAMIENNYCH

Przywraca się tam — na ogół 
w ciągu jednego dnia — spraw­
ność wszystkim domowym urzą 
dzeniom mechanicznym, z wy­
jątkiem maszyn do szycia. Po­
łowę ze świadczonych usług 
wykonuje się w zakładowych 
warsztatach, połowę — w do­
mach klientów. 14 zatrudnio­
nych monterów dysponuje sa­
mochodami, tak że mogą przy­
jeżdżać na telefoniczne wezwa 
nie. Nadto zakład ma własny 
transport do przywożenia, a po 
tern odwożenia naprawionych 
sprzętów. Zgłasza się tam oko­
ło 2 000 klientów miesięcznie. 
Są to przede wszystkim miesz-

^991^
ODPOWIEDZI
SSISaOM
O Mieszkańcy bloku przy ul. 

Hetmańskiej 65 prosili o uzupeł­
nienie brakujących wyłączników 
świateł i założenie samozamykaczy 
do drzwi wejściowych. Spółdziei- 
na Mieszkanoiwa Grunwald — O- 
siedle „Łazarz” odpowiedziała 
nam wtedy, że przyciski podtyn- 
kowe są nagminnie niszczone i 
wykradane, a nowych wyłączni­
ków i przycisków nie ma w hur­
towni.

Hurtownia Artykułów Elektro­
technicznych „Elmet” informuje, 
w związku z tym wyjaśnieniem, 
że istotnie przeznaczyła nikłe ilo­
ści tych detali do sprzedaży ryn­
kowej, kierując większość dostaw 
na notrzeby budownictwa miesz­
kaniowego. Hurtownia prosi jed­
nak krownika Osiedla „Łazarz” 
o skontaktowanie się. bedzie 
mogła snrzedać przvciski w moc­
niejszym wykonaniu spełniające 
to samo zadanie.

kańcy Winograd, cboć — oczy­
wiście — nie brak i zleceń z 
innych, nieraz odległych czę­
ści miasta.

—O dużej frekwencji decydują 
przede wszystkim krótkie termi­
ny napraw — mówi kierownik, 
Czesław Stępniak. — Jest to ściśle 
związane z zaopatrzeniem w części 
zamienne, bo czas naprawy, jeśli 
się przedłuża, to prawie wyłącznie 
z nowodu braku części. U nas, 
dzięki patronatowej współpracy z 
„Ardomem”, ezęści zamienne po­
krywają 88 procent naszego zapo­
trzebowania.

Oddzielna sprawa, to jakość 
tych części. Na przykład agre­
gaty do lodówek — w ćiągu 
kilku lat pracy zaobserwowano 
w zakładzie, że „Polar ”z Wro­
cławia przvsyła agregaty nie­
sprawne. Pewnego więc razu 
zaprosiliśmy przedstawicieli 
naszej dyrekcji (WPHW) i dy­
rekcji wrocławskiego zakładu. 
Wspólnie „odebraliśmy” partię 
agregatów. Okazało się, że na 
30 tylko 6 było nieuszkodzo­
nych. Co zrobić w takiej sy­
tuacji? Odesłać wszystkie, re­
klamować i potem'już żadnych 
części nie otrzymać? Czy za­
kładać uszkodzone po to, by na-' 
zajutrz lub za dwa dni znów 
ję — ku oburzeniu klientów — 
wymieniać?

PRZED NOWOCZESNĄ 
ŁAMIGŁÓWKĄ

Nieraz zdarza się, że monter 
zostanie wezwany do naprawy 
jakiegoś nowoczesnego urzą­
dzenia, wprowadzonego dopie­
ro co do użytku (często kupio­
nego za granicą). Właściciel za 
niepokojony usterką uważnie 
patrzy na ręce naprawiającego. 
A tu nie wiadomo od czego za­
cząć. Najlepiej byłoby całe u- 
rządzenie wziąć do warsztatu 
lub wymienić podzespół.

Ciągle doskonalony sprzęt 
mechaniczny wymaga córa?, to 
pełniejszych kwalifikacji. Ru­
tyna i kiedyś nabyte wiado­
mości wymagają Ćląglęgo aktu­
alizowania. Każde urządzenie 
trzeba — jak to mówią — 
„rozgryźć”.

Swego czasu, gdy handel 
wprowadzał na rynek jakieś 
nowości, ich pojedyncze egzem­
plarze trafiałv do zakładów na 
prawczych. Tam służyły do

— W naszym zakładeie — wyjaś­
nia nasz rozmówca — organizuje­
my wewnętrzne szkolenia. Omawia 
my poszczególne nowości, specy­
fikę napraw. Konsultujemy wza­
jemnie trudniejsze przypadki. Nie 
trzeba podkreślać, jak takiej pla­
cówce — tak silnie związanej z 
nowoczesną techniką — przydaliby 
się ludzie z wyższym technicznym 
wykształceniem. Cóż z tego, skóro 
formalne ograniczenia utrudniają 
ich zatrudnienie, chociaż tu Właś­
nie każda naprawa wymaga inne­
go podejścia i ich kwalifikacje by­
łyby nieocenione.

W swoich planach rozwoju 
usług zakład nr 49 stara się 
uwzględnić bieżące potrzeby, 
wynikające z codziennej pracy. 
Ciągle np. brakuje silników do 
pralek automatycznych, a staje 
się to coraz dotkliwsze w mia­
rę jak w naszych gospodar­
stwach tych urządzeń przyby­
wa. W sytuacji więc, gdy ża­
den z uspołecznionych zakła­
dów nie zajmuję się przewija­
niem silników myśli się, 

by wykorzystując wysokie umie 
jętności pracowników, tę usłu­
gę na Osiedlu Wielkiego Paź­
dziernika podjąć. (len)

praktycznej nauki tak, że
mechanicy i monterzy mieli 
szansę poznawać najmniejszą 
nawet śrubkę. Teraz się tego 
nie praktykuje, A wiedzę trze­
ba zdobywać, niestety, podczas 
konkretnej roboty na sorzęcić 
klientów. To — oczywiście — 
w oierwszej fazie n;e gwaran­
tuje najwyższej jakości na­
praw.

W Wielkopolskim Domu Łowieckim

Trofea węgierskich myśliwych

W Wielkopolskim Domu Lo 
wieckim w Poznaniu 

trwają przygotowania do in­
teresującej wystawy. Po raz 
pierwszy prezentowane będą 
rekordowe trofea łowieckie z

Komisarz wystawy — inż, Karl 
Kotlar prezentuje wieniec jelsnia, 
będący do niedawna rekordem 

świata.
Fot. — H. Kamza

Węgier. Są wśród nich wieńce 
jeleni, łopaty danieli., slimy 
muflonów, oręż dzików i pa- 
rosfki rogaczy, wyróżniane 
medalami na międzynarodo­
wych i światowych wyśta-

wach — m. in. w Budapesz-

Społeczne zaangażowanie 
w upiększaniu Poznańskiego

Mieszkańcy 
« województwa

i bse n M n | poznańskiego 
i wy’ęa®uj^ ^u"

że zaangażowa 
Hp J|Jk B n’e społeczne. 

Każdego roku 
dzięki ■ ich ini­

cjatywom pięknieją miasta i 
wsie, buduje się obiekty so- 
cMno-kultural-ne, przyby w a

dróg o utwardzonej na wierzch 
ni. Najczęściej bowiem prace 
społeczne wynikają z określo­
nych potrzeb środowiska.

. W tym roku i‘ w latach na­
stępnych (do 1980) inicjatywy 
społeczne koncentrować się bę 
dą wokół spraw związanych z 
dalszym upiększaniem i po­
rządkowaniem miejscowości 
woj. poznańskiego — przede 
wszystkim terenów przydomo 
■wych, osiedli i podwórek. W 
tym celu Wojewódzka Rada 
Narodowa, woje:wcda poznań 
ski, Wojewódzki Komitet FJN 
przy współudziale „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” ogłesi 
ły konkurs pn. „Sobie i Oj­
czyźnie”. Warunkiem przystą­
pienia do tego współzawodni­
ctwa przez samorządy miesz­
kańców jest zadeklarowanie

konkretnych, społecznych za­
dań.

Wczorajsza narada z orga­
nizatorami czynów społecz­
nych, zorganizowana przez Wo 
jewócżki Zespół do Spraw Sa 
morządu Mieszkańców przy 
WK FJN poświęcona była m. 
■in. omówieniu form zabezpie­
czających realizacje wszyst­
kich podejmowanych czynów. 
Najważniejszą wszak sprawą 
jest to, aby zaakceptowane 
przez środowisko prace mogły 
być bez przeszkód zrealizowa 
nei Potrzebna jest więc'pomóc 
materiałowa i tecbnięzęa Re­
jonów Eksploatacji Budyn­
ków. • -

Na naradzie przedstawiono 
także m. in. główne zadania 
społeczno — gospodarcze woj. 
poznańskiego do roku 1980 o- 
raz regulamin ogólnopolskich 
konkursów pn. „Samorząd w 
służbie mieszkańców” i 
„Mistrz Gospodarności”, (a)

cie i Turynie.
Na wystawie znajdą się tak 

że trofea, które według między 
■narodowej klasyfikacji, posia 
dają rekord świata — na przy 

' kład parostki rogacza i łopa­
ty daniela. Nie zabraknie tro 
feów zajmujących na tej liś­
cie drugie miejsca — przede 
wszystkim są to wieńce jel- 
nia byka.

Rekordowe trofea łowieckie 
z Węgier prezentowane będą 
w Poznaniu (poprzednio oglą­
dali je mieszkańcy Warszawy) 
od 26 marca do 5 kwietnia br. 
Następnie w Wielkopolskim 
Domu Łowickim przy ul. Li­
belta otwarta zostanie wysta­
wa trofeów myśliwskich z w-o 
jewództwa poznańskiego, (pik)

INFORMUJEMY
Sobota • godz. 16.00 — wykład 

na temat „Uprawa kwiatów cebul­
kowych i jednorocznych” wygłosi 
przedstawicielka Akademii Rolni­
czej dla działkowiczów Pracowni­
czego Ogrodu Działkowego „Leśna 
Polana” przy ul. Świerczewskiego 
440 oraz dla działkowiczów z są- 
śiednich ogrodów. Wykład odbę­
dzie się w świetlicy na terenie 
POD. „Leśna Polana”.
• Komisja Studiów dla Prac\i- 

jących RU SZSP Politechniki Po­
znańskiej otwiera punkt informa­
cji dla kandydatów na studia dla 
pracujących; informacji udziela się 
we wtorki i piątki w godz. 14.30— 
16.00 oraz w środy w godz. 15—16.30 
przy ul. Zamenhofa 28 p. 54, tel. 
782-‘510.

Dom Przyjaźni na Ratajach

Minirecital Teresy Tutinas; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4. 5, S, 
8, 9, 10, 12.05. 15, 16, 19, 20. 21, 
22. 23.

PROGRAM II: My 77; 8.45 Góra­
le, górale, góralska muzyka; 9 So­
naty na skrzypce i fortep. Beetho- 
vena w mistrzowskiej interpreta- 
cji D. Ojstracha i L. Oborina; 9.40 
Dla przedszkoli — „Zbudź się mi­
siu” — aud. słownormuz; 10 Czyta­
my klasyków — 3. Korzeniowski 
fragm. pow. „Spekulant”; 10.30 
Konc. ork. dętych; 11 Dla kl. VII 
(biologia) „Zimna krew, czy krew 
gorąca?”; 11.35 Postęp w gospodar 
stwie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Księżniczka Bram- 
billa” fragm. opow.; 12.45 Marga- 
ret Price — sopran, śpiewa pieśni 
F. Liszta; 13 Dla kl. I i 11 (wych. 
muzyczne) „Kto zagra tak jak 
ja?”; 13.20 M Price — sopran, śpię 
wa pieśni F. Schuberta 13.35 Wo­
kół spraw naszego stołu; 13.50 Po­
łudniowe rytmy; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
— Moskwa; 14.45 Muzyka; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.10 Studio Słonecznik; 16 Grec­
kie mel. lud.; 16.10 Choroby spo­
łeczne nadal groźne; 16.30 Mel. z 
operetek; 16.40 Mag. informac.; 
1640 Radioexpress; 17 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 17.20 
Rep. „Chciałem coś zrobić”; 17.40 
Sonaty na skrzypce i fortep. Bee- 
thovena; 18.15 G. Donizetti: Sonata 
F-dur na obój i fortepian; 18.40 
Rep. ekonom.; 19 Studio Młodych 
— Z cyklu; Młode Pokolenie Pol 
ski Ludowej”; 19.20 Szkic do por­
tretu... R. Frosta; 19.30 Konc. symf. 
w Filharmonii Narodowej dla ucz 
czenia 150 rocznicy śmierci Ludwi­
ga van Beethovena — transm. z 
sali koncertowej FN; 22.23 Mag. 
rekreac.-turyst.; 22.43 „Muzyka ze 
starych płyt”' 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Sławny gambista 
szwajcarski August Wenzinger gra 
utwory Diego Ortiza.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 22, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lubi; 
9 „Śpiąca królewna”; 9.10 Ballady 
z Kanady śpiewa Varfdy; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Konc. na instrumenty

dęte; 16.35 Kiermasz płyt wytwór­
ni Supraphon; 11 Życie rodzinne — 
mag.; 11.36 Ragtimy na combo i 
ork.; 12.25 Za kierownicą; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.58 „Samotny lot” 
opow. Wł. Tubolewa; 14 L. v. 
Beethoven — opera „Omnia”; 15.10 
„Nie bierz żony w maju” — bal­
lady starofrancuskie; 15.38 Pod­
wawelskie wieści — magazyn; 15.56 
Marsze nowoorleańskie; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.26 Mitolo­
gia w muzyce rockowej; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.46 
Studio pod Łódką — magazyn; 18 
Muzykobranie; 18.36 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje czter­
dziestolatków; 19 Pow. w wyd. 
dźw. „Baron von Goldring”; 19.21 
Gra trio M. Kosza; 19.35 Opera — 
M, Musorgski: „Chowańszczyzna”; 
19.50 „Śpiąca królewna” — pow.; 
20 Interradio; 20.45 Romanse bez 
słów; 21 Sztuka; 21.36 Bielszy od 
cień bluesa; 22.08 Śpiewa C. Ri­
chard; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskografie; 23 Z. Małynicz re­
cytuje Treny Kochanowskiego; 
23.05 Bach w interpretacji A. 
Schwertzera; 23.50 Śpiewa S. Kra­
jewski.

WIADOMOŚCI: 6, 6, 7, t, 16J6, 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioeapress; 
7.45 Muzyczny tydzień Poznania; 
11 Dla szkół średnich (wych. muz.) 
„Klasycy wiedeńscy rodem spoza 
Wiednia”; 11.36 Dwie wielkie Gre- 
czynki — M. Callas i E. Sułiotis; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach; 13.25 Z ra­
diowej fonoteki muz.; 13.50 Dla 
szkół średnich — „Kiedy mówimy 
„Kultura”; 14.26 „Litwin i Ande- 
gawenka” — pow. S. Kuczyńskie­
go; 14.40 „O początkach swojej 
twórczości mówi Eugeniusz Kaba­
le”; 15.03 śpiewa Zespół „No?i”; 
15.20 „Nowości poetyckie Wydaw­
nictwa Literackiego”; 15.30 Fragm. 
listów Franza Kafki do narzeczo­
nej; 16.05 Muz. renesansu — w na­
stroju żartobliwym; 16.20 J. łaciń 
ski; 16.40 Aud. sport.; 16.50 Radió- 
express; 17 Spotkanie z PWSM; 

17.15 Aud. oświatowa; 17.25 „Nocne 
zwierzenia” słuch.; 1745 Pozn. ko­
ce rt życzeń; 18.25 J. niemiecki; 18.48 
Sztuka dyskutowania; 19 Szkoła 
mistrzów; 19.15 3. angielski; 19.36

Konc. symf. w Filharmonii Naro­
dowej dla Uczczenia 150 rocznicy 
śmierci Ludwika van Beelhovena 
— transm. z sali kone. Filharmonii 
Narodowej; 22 S. Prokofiew: So­
nata na dwoje skrzypiec; 22.15 Stu­
dium Wiedzy Polityczno-Społecz­
nej — Geneza wierzeń religijnych; 
22.30 Muzyka w Krainie Helwe­
tów.

WIADOMOŚCI: 12, 16.

C TEEEWIZlft1

PROGRAM 1: 9.16 — „Kojak” — 
ode. pt. „Morfina” — film fab. 
prod. USA (powt.); 1L30 — „Mar­
ta” — film fab., prod. CSRS; 15.50 
— NURT — Pedagogika — „Po­
stawy twórcze”, ez. I. Wykład 

prof. dr. Wincentego Okonia; 16.30 
— Dziennik — (kolrf; 16.49 —
.Obiektyw”; 17 —

lesfora”; 
za; 17.55

17.30
„Pora na Te- 

Lektury Pega-
„Powszednie dni”

ode. 3 filmu ser, prod. NRD; 19 
— Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem
(kol.); 20.30 — Z cyklu: 
niejedno ma imię” —
wł. film fab.; 
drnmatycinie: 
„Esstia” wg । 
ta Brechta;
(kol.).

PROGRAM 
(powt. (kol.); 
Klub Seniora 
Dla młodzieży:

22.05

: „Miłość 
„Esterina” 
Miniatury

Michał Misterny — 
opowiadania Bertol-

23.05 Dziennik

2: 16 — „Pegaz”
16.45 — 'Telewizyjny 
— ode. VTTI; 17.40 — 
; „Co dalej maturzy

sto?” i „Jak to w klasie”; 18.40 
— „Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych j program dla mło 
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Tury­
styka i wypoczynek; 21 — Ludwik 
van Beethoren — w 150 rocznicę 
śmierci; 21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 
tu -

Melodie Starego Budapesz
program

(kol.); 22.10 
przyrody”

i TV węgierskiej 
„Tajemniczy świat 

program studyjńo-
filmowy (kol.) 23.05 -Ł Język ro­
syjski — .lek. 22, kurs podstawo-
wy: 23.25
tyczne 
darce

- NURT — Nauki poli 
.System cen w gospo-

socjałistycznej”. Wykład
prof. dr. Jerzego Kleera,

Wybierzmy się do „Trojki"
Do grona placówek kulturalnych służących dzieciom, mło­

dzieży i dorosłym mieszkającym na poznańskich Ratajach, 
przybyła nowa, ładnie wyposażona placówka — Dom Przy­
jaźni „Trojka” na Osiedlu Manifestu Lipcowego.
Oprawę plastyczną klubcr 

wych wnętrz zaprojektowała na 
motywach rosyjskiej sztuki lu 
dowej artysta-plastyk Anna Je­
ziorkowska. Jest tutaj przestron 
na sala imprezowa mogąca słu 
żyć jako widownia teatralna i 
filmowa, a także jako sala ta­
neczna, są pracownie dla sekcji 
muzyki, teatru j tańca, ładnie 
urządzono tu „salę przyjaźni” 
i czytelnię czasopism. Nie brak 
też kawiarenki w stylu bistro. 
„Trojkę” prowadzi młody ze­
spół instruktorów różnych spec 
jalności pod kierownictwem 
Barbary Łoteckiej. Placówka ta 
oprócz swej działalności pro­
gramowej nasyconej ideą przy 
jaźni krajów socjalistycznych 
stanowić będzie również miej-

I I arcerze Hufca Poznań — Sta 
*• re Miasto przekazali na Cen 

trum Zdrowia Dziecka 6480 zł. 
Pieniądze uzyskali ze zbiórki zło­
mu. Jest to jedna z inicjatyw pod 
jętych z okazji zbliżającego się 
Zjazdu ZHP. (bg)

r\ziewięć par mieszkańców Po- 
znania, obchodzących 50- 

lecie związku małżeńskiego, po­
dejmowano wczoraj w Sali Odro­
dzenia Ratusza na spotkaniu z 
przedstawicielami władz miasta i 
organizacji społecznych. Jubila­
tom wręczono nadane przez Ra­
dę Państwa medale „za długo­
letnie pożycie małżeńskie, (bop)

sce prezentacji dorobku klu­
bów7 i świetlic z osiedli Mani­
festu Lipcowego, Bohaterów II 
Wojny Światowej oraz Rzeczy 
pospolitej.

Od wtorku 22 bm. trwają w 
„Trojce” imprezy z okazji Swia 
towego Tygodnia Młpdzieży. Za 
inaugurowano je monodramem 
„Pestki” Anki Kowalskiej w 
wykonaniu aktorki Teatru Pol 
skiego w Poznaniu — Zinaidy 
Zagner. Następnie był tu kon­
cert zespołów młodzieżowych 
działających w osiedlowych do 
mach kultury pt. „Nareszcie ra 
zem”, dzisiaj natomiast odbę­
dzie się „Wieczór przy samowa 
rze”, podczas którego prowa­
dzony przez Janusza Tycnera 
Teatr Poezji przedstawi spek­
takl z poezji Sergiusza Jesieni 
na. 27 bm. — w Międzynarodo­
wy Dzień Teatru Emilia Kra- 
kowska zaprezentuje swój re­
cital aktorski. Przygotowano też 
m. in. wystawę fotograficzną 
Wery Jakubik „Osiedle Mło­
dych 77”, kiermasz muzyczny, 
pokaz mody młodzieżowej, se-
ansę filmowe (m. in.
.Pingwin'

.Chłopi”,
,Nowy”). (kos)

PORADNIA KIEROWCY
Dzisiaj w lokalu Automobilklu­

bu Wielkopolskiego przy ul. M>lel- 
żyńskiego 16 lub telefonicznie pod 
numerem 552-55, czynna będzie po 
radnia kierowcy w godz. 17 — 19. 
Uzyskać będzie można informacje 
dotyczące Interpretacji przepisów 
ruchu drogowego, ubezpieczeń dr o 
gowych Łtp. Informacji o ubez­
pieczeniach samochodów będzie 
udzielał przedstawiciel PZU. (na)GŁOS — 25 III 1977


